
Ruszyła elektrownia
„Miechowite“
STALINOGRÓD PAP. 7 

bm. w 36 rocznicą Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej roz­
poczęła pełną pracę elek­
trownia „Miechowlce“, naj 
większy spośród wybudo­
wanych dotychczas w na­
szym kraju zakładów; en er 
getycznych.

Na uroczystości pełnego
uruchomienia elektrowni 
serdecznie witano przed­
stawicieli rządu z wicepre 
zesem Rady Ministrów P. 
Jaroszewiczem i ministrem 
energetyki — B. Jaszczu- 
kiem na czeie.

Obecni byli również: wi­
ceminister Przemysłu Cięż 
kiego Republiki Czechosło 
wackiej — Pithart, sekre­
tarz ambasady Republiki 
Czechosłowackiej w War­
szawie — Jerszak 1 konsul 
w StaUnogrodzie — Kółe­
czko.

Uruchomienia elektrow­
ni dokonał wiceprezes Ra­
dy Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, włączając jej u- 
rządzenia do linii wysokie 
go napięcia. «

Elektrownia „Miechowi- 
ce“ Jest gigantem polskiej 
energetyki. Moc jej turbo­
zespołów wystarczyłaby na 
oświetlenie ponad 2 milio 
nów mieszkań lub na po­
krycie zapotrzebowania 
10 proc. naszych kopalń. 
Moc jednego tylko turbo­
zespołu elektrowni „Mie- 
chowice“ wystarczyłaby na 
zasilenie w energię elek­
tryczną Warszawy.

Na zakończenie uroczy­
stości wiceprezes Rady 
Ministrów — Jaroszewicz, 
minister energetyki — Ja- 
szczuk i przewodniczący 
Prezydium Woj. RN w 
Stalinogrodzie — Koszutski 
udekorowali najbardziej za­
służonych budowniczych 
elektrowni wysokimi od­
znaczeniami państwowymi.

Protełartpsze wszystkich krajów 
łączcie się /-
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10 powiatów woj. gdańskiego
zwolnionych od miarek i odsypów
Pow. gdański opóźnia 

wykonanie planu 
całego województwa

W dniu 7 bm. dalsze 
powiaty naszego woje­
wództwa: malborski, kwi 
dzyński i sztumski oraz 
■chłopi mieszkający na
przedmieściach Gdańska 
przekroczyli 90 proc. ro­
cznego planu skupu i u- 
zyskali' zwolnienie od
miarek i odsypów. W ten 
sposób z przywileju tego 
korzystają obecnie chłopi 
10 powiatów woj. gdań­
skiego, którzy w 100
proc. wywiązali się z o-
bowiązkowych dostaw 
ziarna.

Na przyśpieszenie tem­

pa dostaw zboża w ostat­
nim okresie znaczny 
wpływ miała realizacja 
zobowiązań podjętych na 
cześć 36 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Współzawodnic­
two to zmobilizowało 
członków spółdzielni pro 
dukcyjnych i indywidual 
nych chłopów do przy­

spieszenia omłotów i 
wzmożenia dostaw.

Ogółem więc 10 powia­
tów woj. gdańskiego w 
ponad 90 proc. zrealizo­
wało roczny plan sprze­
daży zboża państwu. Po­
zostaje za nimi w tyle tyl 
ko powiat gdański, który 
opóźnia przez to wykona 
nie planu wojewódzkie­
go. Chłopi pow. gdańskie 
go, zwiększajcie tempo do 
staw. Walczcie o jak naj 
szybsze zwolnienie z mia 
rek i odsypów!

Am basador Izydorczyk
z ło ż y ł w izy ty

Dieckmannowi 
i Grotewohlowi
BERLIN PAP. W związku 

z przekształceniem misji dy­
plomatycznej PRL w amba­
sadę, dnia 5 bm. ambasador 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej w NRD Jan Izydorczyk 
złożył oficjalne wizyty pre­
zydentowi Izby Ludowej dr 
J. Dieckmannowi i premiero 
wi NRD O. Grotewohlowi.

Podczas nacechowanych 
serdecznością rozmów pod­
kreślono znaczenie dalszego 
zacieśnienia Współpracy po­
między Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną.

U S A  ponoszą odpowiedzialność
za porwanie statku „Praca“  

przez kuomintangowskich Kandytów
O św iadczen ie  delegata Polsk i 

w  K om isji P o litycznej CNZ

« • «  “  
(A u stra lii, B ra zy lii, K an ad y, I n d ii ,  M ek syk u , N o w ej Z elan d ii i 
W ielk iej B ry ta n ii) , k tó re  o ś w ia d c z y ły , ż e  ¿rzed  p rz fk L za S en  
sp raw y  Z grom ad zen iu  K om isja  p o w in n a  zaczek ać  n a  przep row “  
Ozenie u zgod n ion ej w  B an gk ok u  ew a k u a c ji d w óch  ty s ię c y  żoł­
n ie r z y  k o u m in ta n g o w sk ich  z  te r y to r iu m  B u rm y.

W d eb a c ie , k tó ra  p o p rzed z iła  p ow yższą  u ch w a łę  K om isji, 
p rzem aw ia ł m . In. w  d n iu  t  bm . p rzed sta w ic ie l P o lsk i B ogdan  
L ew an d ow sk i. P o w ied z ia ł on  m . łn .i

Wyspa Talwan została
przekształcona w inspirowa 
ny i kierowany przez koła 
wojskowe Stanów Zjedno­
czonych ośrodek dywersji i 
szpiegostwa, którego agenci 
działają we wszystkich kra­
jach Dalekiego Wschodu. 
Oni to właśnie są czynni w  
obozach jenieckich w Korei, 
uniemożliwiając przy pomo­
cy terroru realizację posta­
nowień układu rozejmowe- 
go. Bandy kuomintangow- 
skie w Burmie są więc tyl­
ko częścią szeroko rozgałę­
zionej sieci ośrodków dywer 
sji, • która zagraża pokojo­
wym stosunkom na Dalekim 
Wschodzie i współprac'' mię 
dzynarodowej.

Inne jednostki kuomintan 
gowców rozwijają podobną 
działalność na morzach Da­
lekiego Wschodu. Niedawno 
Prasa doniosła o kilku wy­
padkach zatrzymania przez

czas dłuższy przed pirac­
kim napadem.

Fakty te świadczą o istnie 
niu poważnego niebezpieczeń 
stwa dla pokojowych stosun 
ków międzynarodowych na 
Dalekim Wschodzie. Bandyc 
kie napady dokonywane na 
pełnym morzu na spokojne 
statki pod flagą suwerenne­
go państwa nie tylko stano­
wią naruszenie wszelkich 
praw pokojowej żeglugi, lecz 
również spowodować mogą 
poważne konflikty międzyna 
rodowe. Rząd polski, zdając 
sobie w pełni sprawę, że od­
powiedzialność za działal­
ność i samo istnienie kliki 
kuomintangowskiej na Tai- 
wanie ciąży na rządzie Sta­
nów Zjednoczonych, który ją 
finansuje, zaopatruje w 
sprzęt i ochrania swymi siła­
mi zbrojnymi, a ponadto ma 
jąc niezbite dowody świadczą 
ce o bezpośrednim udziale ję 
dnostki lotnictwa amerykań 
skiego w tym napadzie na 
statek polski — wystosował 
12 października br. do rządu 
Stanów Zjednoczonych notę 
protestacyjną. Jej tekst skie

-----  ------  rowany został na ręce prze-
kuomintangowskie pirackie wodniczącego Zgromadzenia 
jednostki wojenne statków * sekretarza generalnego 

pod banderą ,n -
, _ ' 53- Unia 4 października pisma sekretarza generalne- 
,r- zatrzymany został bez- S° z dnia 16 października

W dniu 6 listopada 1953 r. odbyła się w Warszawie uroczysta akademia dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Na zdjęciu: Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki zagaja akademię.
CAF — fot. Kondracki.

W  hołdzie poległym bohaterom

Pomnik Braterstwa Polsko-Radzieckiego
odsłonięty uroczyście w Gdyni

Na rozległym Skwerze Ko w Gdyni tow. J. Depak, 
ściuszki, jak okiem sięgnąć przewodn. Prez. MRN w 
— nieprzebrane tłumy. Nad 
głowami zebranych łopoczą 
sztandary, czerwieni się gę­
sty las szturmówek i propor 
ców.

Pośrodku szpaleru sztanda

Gdańsku tow. S. Szmidt, 
przewodn. Woj. Komitetu 
Frontu Narodowego prof. R. 
Cebertowicz, przewodn. Miej 
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego w Gdyni A. Jeka,

rów iysuje się smukła syl- przedstawiciel Miejskiego

piawnie przez okręt wojen
ny Kuomintangu, w odległo 
ści 125 mil na -wschód od 
Taiwanu, polski statek han 
dlowy „Praca“. Żołnierze 
kuomintangowscy aresztowa
i załogę statku polskiego i Blmluwlaiwv/, OLa-
, U10dz3 poważne obawy o ny Zjednoczone całkowitą od 
ł&j los. Tym działaniom kuo powiedzialnością za działal­

ność Kuomintangu wobec po] 
skiej bandery. Rząd polski 
nie ustanie oczywiście w 
swych staraniach, aby wydo 
być statek i jego załogę z rąk 
piratów kuomintangowskich

br.
Na notę tę rząd amerykań 

ski udzielił odpowiedzi, w 
której gołosłownie usiłuje za 
przeczyć faktom i zrzucić z 
siebie odpowiedzialność. 
Rząd polski w swej drugiej 
nocie podtrzymuje nadal swe 
stanowisko, obarczając Sta

mintangowców na morzach 
Patronuje dowództwo a me- 
r j* fańskich jednostek wój­
towych. Rząd polski jest w 
Posiadaniu dowodów, że pi- . . -
racki okręt «-et__ _ , 1 nie zrezygnuje ze swych zą
tang0wrń. , 1 uom‘n dań, aby rząd Stanów Zjcd
stał C°W naProwadzony zo noczonych podjął natychmia 

*** statku polskie stowe kroki w celu uwolnie-
0 Przez 2 samoloty wojsko- 
■■ i ■ * których jeden miał 

znaki rozpoznawcze lotnic- 
wa Stanów Zjednoczonych.

nia statku i jego załogi.
Żądania nasze — stwier­

dza delegat Polski — są zgod 
ne z prawem narodów do po 
kojowej i wolnej żeglugi na

z

wetka pomnika. U jego stóp 
— ustawione w czworobok 
oddziały wojska, delegacje 
młodzieży, zakładów pracy, 
organizacji politycznych i 
społecznych.

Przybyli wszyscy, którzy 
pamiętają lata hitlerowskiej 
niewoli, którzy pamiętają ra 
dosnS chwile wyzwolenia, 
przyniesionego przez bohater 
ską Armię Radziecką. Przy-

Zarządu TPPR w Gdyni 
tow. L. Miklaszewski, posło­
wie Królikiewicz i Szynarow 
ski, rektor ASP w Warsza­
wie prof. M. Wnuk, przedsta 
wiciele organizacji społecz­
nych i przodownicy pracy.

Na uroczystość przybył ge­
neralny konsul ZSRR w 
Gdańsku tow. Potapow.

Obnażają się głowy, woj­
skowi salutują. Orkiestra gra

szli, aby wyrazić narodowi polski a następnie radziecki 
radzieckiemu swą głęboką hymn państwowy. Gdy mil- 
wdzięczność, której wiecz- kną ostatnie dźwięki, przęd­
nym symbolem będzie pom- stawiciel Zarządu Miejskiego 
nik polsko - radzieckiego bra TPPR w Gdyni, tow. Mikla- 
terstwa. szewski otwiera uroczystość.

Na trybunę honorową wstę Z kolei przemawia przewód 
pują: I sekretarz KW PZPR niczący Miejskiego Komitetu 
tow. Jan Trusz, przewodni- Frontu Narodowego w Gdyni, 
czący Prezydium Woj. RN ob. Augustyn Jeka. 
tow. B. Geraga, sekretarz „Pomnik dziś odsłaniany 
KM PZPR w Gdyni tow. W. _  powiedział ob. Jeka —
Adamski, dowódca Marynar 
ki Wojennej kontradmirał W. 
Winogradów, komandor Mal­
ko, dyr. generalny Minister­
stwa Kultury i Sztuki L. Mo 
tyka, przewodniczący Za­
rządu Woj. TPPR tow. A. 
Bigus, przewodn. Prez. MRN

Samoloty te wypatrzyły sta- Pe/ nym morzu, są zgodne z
PoiskJ 1 krążyły nad nim inłeresan|i Pokojowej współ­

pracy międzynarodowej.

Mianowanie
podsekretarza stanu
w Ministerstwie
Przemysłu Lekkiego
WARSZAWA PAP. Prezes 

Rady Ministrów mianował 
Franciszka Lewandowskiego 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Przemysłu Lek­
kiego.

będzie po wieczne czasy 
symbolem wdzięczności i 
braterstwa. Chwała boha­
terskiej Armii Radzieckiej, 
która przyniosła Polsce wol 
ność i pokój. Niech żyje 
Związek Radziecki, ostoja 
pokoju światowego, niech ży 
je niezwyciężona Komuni­
styczna Partia Związku Ra 
dzieckiego, przewodnia siła 
mas pracujących całego 
świata“!
Rozlegają się długo niemil­

knące oklaski. Przeradzają 
się one w owację, gdy na 
mównicy staje generalny kon 
sul ZSRR w Gdańsku, tow. 
Potapow.

„Drodzy towarzysze i przy 
jaciele — powiedział tow. 
Potapow. — W imieniu na” 
rodu radzieckiego wyrażam

głęboką wdzięczność mason 
pracującym miasta Gdyni 
które przyczyniły się di 
wzniesienia pomnika wie 
czystej przyjaźni między ni 
szymi narodami. Przyjaźń 
łącząca Polskę i Zwiąże! 
Radziecki, podobnie jal 
przyjaźń wszystkich krajóv 
demokracji ludowej ze Zwi; 
zkiem Radzieckim, jest źró< 
łem siły obozu pokoju. Dzię 
ki tej przyjaźni nie są nan 
straszne knowania podżega 
czy wojennych. I dlategi 
winniśmy ze wszystkich si 
umacniać wieczną, nierozei 
walną przyjaźń między na 
szymi narodami.

W 36 rocznicę Wielkie 
Październikowej Rewolucj 
Socjalistycznej przekazuj 
wam w imieniu narodów r; 
dzieckich serdeczne, brate 
skie pozdrowienia. Nieci 
żyje wieczna i nierozerwa 
na przyjaźń między naród: 
mi Związku Radzieckiego 
Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową!".
Rozlega się z tysiąca pier­

si potężny okrzyk na cześi 
braterstwa polsko - radziec­
kiego.

Nadchodzi uroczysty mo­
ment. Przy dźwiękach Mię­
dzynarodówki przewodnicz! 
cy Prezydium .MRN w Gd; 
ni, tow. Depak, dokonuje ot 
slonięcia pomnika. Na wys< 
kim, pięknie rzeźbionym c< 
kole ukazuje się statua z br; 
zu, dzierżąca sztandar. N; 
kolumnie napis: „Wieczn; 
chwała wyzwolicielom, boh: 
terskim żołnierzom Armii Rs 
dzieckiej“.

Nad pomnikiem ukazuj« 
się chmura białych gołębi.
_ Do sjón pomnika zbliżaj: 

się z wieńcami delegacje za­
kładów pracy, wojska, mło­
dzieży szkolnej. Wokół pom­
nika rośnie stos zieleni, sto; 
barwnych, pięknych kwia­
tów, które złożyli tu miesz­
kańcy Gdyni w hołdzie poł< 
głym bohaterem. T. R.

P O K Ó J ŚW IATU!
Artykuł I. Erenburga

na łamach »Prawdy«
w

burga
kuln.

„Prawdzie" z 6 bm. ukazał się artykuł I. Eren- 
pt. „Pokój światu!“ Podajemy pełny tekst

przytoczyć setki wypowiedzi 
tego rodzaju, ale chyba nie 
są one potrzebne, jeśli sam 
naczelny dowócica armii, 
stworzonej rzekomo dla ce­
lów obrony, przyznaje publi- 

arty- cznie, iż nie ma się przed 
kim bronić.

Wielki jest świat. Rozma­
icie żyją na nim ludzie i róż
ne są ich troski. Mieszkańcy 
Lofotów starają się odgad­
nąć, czy ławica sztokfiszów 
przejdzie blisko ich brzegów. 
A Murzyni z nad Missisipi z 
niepokojem myślą o tym, 
czy wzejdzie bawełna. 
Skwarne, suche lato oznacza 
nieszczęście dla rumuńskich 
rolników i rokuje bogactwo 
burgundzkim winiarzom. Ho 
lendrzy trwożliwie wsłuchu­
ją się w ryk fał morskich, 
które mogą przerwać tamy. 
Japończycy boją się trzęsie­
nia ziemi. Huragany- zmia­
tają miasta Ameryki, powo­
dzie rujnują Włochy. Belg 
nie rozumie, co znaczy posu­
cha, a Szwajcar nie może 
sobie wyobrazić,, co to sa­
mum. Malajczyk lęka się cho 
roby beri-bęri. W Afryce 
mucha tse-tse niesie czło­
wiekowi zagładę. Malaria 
tropikalna czyni spustosze­
nia wśród Brazylijczyków. 
Dla lotnika niebezpieczne są 
mgły! Dla marynarza — bu­
rze morskie! Dla górnika — 
zapadnięcie się kopalni, a- 
stronoma wprawia w za­
chwyt nowa gwiazda, a pa­
leontolog nie patrzy na nie­
bo: myśli jego przykuwa do 
siebie szkielet archeopteryk- 
sa, który żył przed miliona­
mi lat. Nie łatwo jest czło­
wiekowi radzieckiemu zrozu 
mieć strach, jakim amery­
kańskiego robotnika napawa 
nadprodukcja, kryzys, bezro 
bocie. Nie łatwo jest również 
Amerykaninowi zrozumieć 
artykuły gazet radzieckich 
na temat rolnictwa czy też 
handlu. Zarówno nasze trud 
ności, jak i nasze sukcesy są 
dla wielu Amerykanów zam 
kniętą księgą.

Istnieje jednak nieszczęś­
cie zrozumiałe dla wszyst­
kich uczciwych ludzi bez 
względu' na ich zajęcie i 
miejsce zamieszkania. To — 
wojna.

Po wojnie miałem okazję 
zwiedzić wiele krajów w Eu­
ropie, w Azji, Ameryce. „Czy 
uda się zachować pokój?“ — 
pytali mnie włókniarze Lyo­
nu, farmerzy Kanady, włos­
cy garncarze, studenci z 
Cambridge. „Czy wszyscy 
wiedzą, że chcemy pokoju??1 
— zadawali jednakowe pyta­
nia chłopi chińscy, robotnicy 
Detroit, nauczycielki w 
Danii, budowniczowie War­
szawy. Niedawno byłem w 
jednym z rejonów Zawołża. 
Rozmawialiśmy o sprawach 
lokalnych: że trzeba jak naj 
prędzej wyremontować szko­
łę, że brak domów dla pra­
cowników MTS, że czas bu­
dować kino, że bibliotece nie 
udało się zaprenumerować 
dzieł zebranych Wiktora Hu­
go. A potem wszyscy obec­
ni, i przewodniczący kołcho­
zu, i lekarz, i traktorzysta 
zaczęli się wypytywać: „A 
jak ze sprawą pokoju?“ Cu­
downe słowo! Słowo bliskie i 
dla wszystkich zrozumiałe: 
Pokój.

Być może ludzie, którzy 
w różnych krajach zadawali 
mi to samo pytanie, nie do­
myślali się nawet, że tym sa­
mym z góry przesądzali o 
odpowiedzi: — przecież po­
kój nie spada z nieba. Nie 
produkuje się go w zakonspi 
rowanych laboratoriach, nie 
ustanawia go areopag dyplo­
matów. Pokój — to sprawa 
narodów i jest on tym trwał 
szy, im więcej na świecie 
jest ludzi gotowych go bro­
nić.

Nie ma potrzeby dowodzić, 
jakie są dobrodziejstwa po­
koju. Woda, powietrze nie 
wymagają reklamy. O tym, 
że wojna to ogromna klęska, 
wiedzieli prości ludzie na 
długo przedtem, zanim zro­
dził się ruch obrońców po­
koju. Ale ruch ten pomógł 
zjednoczyć się setkom milio­
nów, stał się heroldem ludz­
kości i obecnie z wolą naro­
dów zmuszeni są liczyć się 
politycy i macherzy, którzy 
bądź gwoli własnym intere­
som, bądź też w hazardzie 
gry politycznej, bądź też z 
obawy przed przyszłością go 
towi są rozpętać straszliwą 
rzeź.

W różnych krajach ludzie 
w różny sposób bronią po­
koju. Przeciw spiskowi śmier 
ci walczyli mężnie najlepsi 
obywatele Ameryki, pisarze 
i robotnicy, duchowni i for­
nale. Szczuto ich, wtrącano 
do więzień, mordowano. W 
obronie pokoju strajkowali 
dokerzy Francji i ludzie pra 
cy we Włoszech. W obronie 
pokoju szli na śmierć chłopi 
Korei i dobrzy ludzie Chin. 
Bronili pokoju polscy mura­
rze, w mroźne noce zimowe 
w oślepiającym blasku re­
flektorów dźwigając z popio­
łów ukochaną Warszawę. O 
pokój walczyli nasi ludzie, 
którzy tyle biedy zaznali w 
latach wojny, dając przy tym 
dowód takiej ogromnej siły 
duchowej.

Bohaterska praca wszyst­

kich obrońców pokoju nie 
była daremna: niebezpieczeń 
stwo wojny jest obecnie 
słabsze, dalsze od nas, niż 5 
lat ‘temu, niż przed rokiem.

Wszyscy zdają sobie spra­
wę, że nie można napaść na 
obcy kraj, jeżeli nie oszuka 
się ludzi, którym wypadnie 
iść do ataku, okopywać się 
w glinie i odczuwać na swej 
skórze skuteczność rozmai­
tych śmiercionośnych wyna­
lazków. Przez szerSg lat ma 
cherom i politykom Ameryki 
udawało się przy pomocy 
kłamliwych informacji, a nie 
kiedy również przy pomocy 
skomplikowanych aktów pro 
wokacyjnych podtrzymywać 
w sercach wielu milionów 
nie tylko Amerykanów, lecz 
również mieszkańców Euro­
py zachodniej, lęk przed e- 
wentualnością radzieckiej na 
paści na Nowy Jork, na Pa­
ryż, na Londyn, na Rzym. 
Słowa te wywołają zapewne 
zdumienie wśród wielu czy­
telników radzieckich. Spyta­
ją oni, w jaki sposób mogli 
rozsądni ludzie uwierzyć w 
podobne brednie. Niech się 
ci czytelnicy zastanowią, ja­
ki jest świat duchowy fer- 
mera z Nebraski, londyńskie 
go kancelisty, francuskiego 
sklepikarza. Miliony miesz­
kańców Ameryki i Europy 
zachodniej słabo znają i sła­
bo rozumieją życie naszego 
narodu. Przez wiele lat licz­
ne gazety, rozgłośnie radio­
we, wędrowni mówcy rozsie 
wali dzień za dniem niepraw 
dziwę wiadomości o zamia­
rach Związku Radzieckiego. 
W najrozmaitszych okolicz­
nościach mit o groźbie ra­
dzieckiej oddawał usługi 
garstce ludzi, którzy bali się 
utracić swe polityczne czy 
też gospodarcze pozycje.

Gdy obywatele amerykań­
scy zaczynali szemrać prze­
ciwko niepomiernie wysokim 
podatkom, politycy odpowia­
dali im, że obrona mieszkań­
ców Nowego Jorku przed ra 
dzieckimi bombowcami, czy 
też mieszkańców Nowego Or_ 
leanu przed radzieckimi ło­
dziami podwodnymi wymaga 
olbrzymich funduszów. Nie­
którzy dumni na pozór kon­
serwatyści, pragnąc zmusić 
Anglię do zgody na rolę 49 
czy też 149 stanu, utrzymy­
wali, że jedynie za cenę po 
riiżenia można uchronić wys 
py brytyjskie przed radziec­
kim najazdem. Przedstawicie 
le partii rządzącej zapewniali 
Włochów, że przez wyrzecze­
nie się miski makaronu i za­
ciśnięcie pasa zabezpieczą się 
przed inwazją radziecką. Pra 
gnąc zmusić Francuzów, aby 
oddali się na łaskę i niełaskę 
generałów tej samej armii, 
która nieraz poniżała i pusto 
szyła Francję, zmieniający się 
szybko włodarze tego kraju, 
zaklinali się stale, że bez po­
mocy Wehrmachtu nie można 
uratować Paryża przed ra­
dzieckimi czołgami. Rokrocz­
nie remontowano i odświeża­
no mit o niebezpieczeństwie 
radzieckim. Ludzie obawiają 
się zwykle wszystkiego, co 
nieznane i niezrozumiałe. U- 
krywając przed mieszkańca­
mi Ameryki i Europy zachód, 
niej życie naszego narodu, 
macherzy i politycy nowego 
świata straszyli dziesiątki mi­
lionów porządnych ludzi per 
spektywą radzieckiej napaści, 
jak straszy się dzieci komi­
niarzem. I oto rok 1953 przy 
niósł zmianę... Wyświechta­
ny, wypełzły, wyblakły, ale 
wciąż jeszcze istniejący mit 
o groźbie radzieckiej stał się 
wreszcie zupełnie niezdatny 
do użytku.

We Francji wybitni mężo­
wie stanu, Herriot i Daladier, 
którzy do niedawna jeszcze 
popierali wszelkiego rodzaju 
układy wymierzone przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, o- 
świadczyli, że układy te nie 
są podyktowane koniecznoś­
cią, że ostrze ich skierowane 
jest również przeciw Francji, 
że rękojmię bezpieczeństwa 
dla ich kraju może stanowić 
raczej pakt przyjaźni z mi­
łującym pokój państwem, niż 
odbudowa sił odwetu i woj­
ny. Były minister angielski 
Wilson oświadczył, że rząd 
radziecki dąży do osłabienia 
napięcia międzynarodowego. 
Dziennik „Avening News“ któ 
ry jeszcze rok temu straszył 
swych czytelników „czerwo­
nym niebezpieczeństwem“, pi 
sze: „Istnieje wiele dowodów, 
że Rosja nie dąży do konflik­
tu międzynarodowego“. Czło­
nek komisji wojskowej ame­
rykańskiej izby reprezentan­
tów Keelday oświadczył po 
powrocie z Europy: „Zdecy­
dowanie odniosłem wraże­
nie, że wojna nie jest nieu­
nikniona“. Wreszcie naczelny 
dowódca sił zbrojnych paktu 

atlantyckiego, generał amery­
kański Gruenther oświadczył 
niedawno: „Nie sądzę, by Ro_ 
sjanie mieli kiedykolwiek 
rozpocząć wojnę“* Można by

Prostolinijność i pokojo­
wy charakter Związku Ra­
dzieckiego, szereg wniosków 
i kroków, które wykazały 
jego gotowość porozumienia 
z innymi państwami we 
wszystkich kwestiach spor­
nych, otworzyły oczy oszu­
kanym. Przed opinią świato 
wą nie można było ukryć 
ani roli, którą odegrał Zwią 
zek Radziecki w położeniu 
kresu przelewowi krwi w 
Korei, ani też jego spokoju 
i opanowania, dzięki którym 
mimo wszelkich starań sił 
odwetu i agresji pozostaje 
otwarta droga do sprawiedli 
wego uregulowania proble­
mu niemieckiego, ani wresz 
cie wysuniętego przezeń 
wniosku w sprawie zakazu 
broni atomowej i wodoro­
wej. Wszystkie te kroki wy 
warły potężne wrażenie na 
milionach ludzi oszukanych. 
Nawet z doniesień prasy 
przyzwyczajonej do wypa­
czania obrazu, ludzie dotąd 
chwiejni przekonali się, że 
polityka wewnętrzna rządu 
radzieckiego świadczy o je­
go pokojowych zamiarach.

Naiwnością byłoby sa­
dzić, że wszyscy ludzie no­
szący się z myślą o nowym 
przelewie krwi czują się po 
konani. Naiwny byłby po­
gląd, że obrońcom pokoju 
udało się przekonać lub też 
w nowym duchu wychować 
wojowniczych businessma­
nów nowego świata, że wła­
ściciele kalifornijskich fa­
bryk samolotów przestali 
marzyć o „wojnie prewen­
cyjnej“. że wszyscy członko 
wie Kongresu przestali igrać 
bombą atomową i przeszli 
do gry w piłkę nożną lub in 
nych godziwych rozrywek.

20 października 1953 r. w 
Waszyngtonie uroczyście za­
łożono kamień węgielny pod 
nowy instytut patologii ar­
mii” amerykańskiej. Jak do­
nosi  ̂Agencja Reutera, w ka­
mień ten wklejono strzęp 
skóry jednej z ofiar bomby 
atomowej, rzuconej na Hiro- 
szymę. Trudno się spodzie­
wać, aby w takich ludziach 
odezwało się sumienie...

Trudno również liczyć na 
to, że tacy ludzie opamięta­
ją się. Senator partu rządzą 
cej, pan Wiley, który oczy­
wiście lepiej ode mnie zna 
myśli i nastroje swych wply 
wowych ziomków, o^wiac- 
ćzył niedawno: „Niektórzy 
najbardziej zapaleni przed­
stawiciele sfer handlowo - 
przemysłowych prą do woj­
ny prewencyjnej“. 2 tygod­
nie temu amerykańska orga­
nizacja „krucjata w obronie 
wolności“ zastanawiała się, 
w jaki sposób przy pomocy 
dywersji i prowokacji grani­
cznych zaostrzyć sytuację 
międzynarodową. Gazety a- 
merykańskie podkreślały, że 
jest to organizacja “prywat­
na“. Jednakże narady jej to­
czyły się bynajmniej nie w 
lokalu prywatnym, lecz — 
w Ministerstwie Wojny Sta­
nów Zjednoczonych. Ani nie 
powodzenia w Korei, ani też 
utrata złudzeń co do rzeko­
mego monopolu Ameryki na 
ten czy inny rodzaj oręża za 
głady, ani wzrastający opór 
państw zachodnio - europej­
skich nie przemówiły do roz­
sądku nierosądnych. W dal­
szym ciągu żądają oni zasto­
sowania bomby atomowej, 
drukują mapy dwóch półkul, 
na których oznaczają w jaki 
sposób i z jakich baz będą 
mogli zniszczyć różne mia­
sta świata. Tak np. amery­
kański generał Sommerweil, 
który piastuje jednocześnie 
stanowisko prezesa wielkie­
go trustu chemicznego, wy­
stępuje jako gorący rzecz­
ni:. trucia ludzi gazami. Po­
wołując się na doświadcze­
nia pierwszej wojny świato­
wej, pisze on: „Na jednego 
człowieka, którego uczyniono 
niezdolnym do wałki, przy­
padało około 60 funtów ipe­
rytu, podczas gdy na jednego 
rannego przypadało około 500 
funtów substancji wybucho­
wych... gaz wytrąca ludzi z 
szeregu, wyrządzając mniej­
sze straty ogólne niż materia 
ły wybuchowe i kosztuje to 
znacznie taniej“. Dyplomata 
amerykański Lodge troszczy 
się nie tyle o wybór nowej 
broni, ile o zdobycie mięsa 
armatniego. Mówiąc o udzia­
le żołnierzy angielskich, tu­
reckich, francuskich i kolum 
bijskich w operacji koreań­
skiej, podkreśla on, że Ame­
rykanie zaoszczędzili na 
swych sprzymierzeńcach 600 
milionów dolarów rocznie. 
„Niezła transakcja! — woła 
pan Lodge — a przy tym 
przytoczone liczby nie obej­
mują ofiar ludzkich w ppsta 
ci zabitych, rannych i jeń­
ców.

Dlaczegóż więc twierdzę, 
że niebezpieczeństwo wojny 
zmalało? Przecież generał 
Sommerweil, czy też pan Lod 
ge rozumują zupełnie tak sa 
rao, jak 5 lat temu. To praw 
da, ale 5 lat temu przysłu-

(Dokończenie na śir. !}, -
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Naród radziecki zwycięsko 
kroczy do komunizmu

Przemówienie marszałka N. A . Bułgamna
na defiladzie tu Mosktrie
M O SK W A  (P A P ). P R Z E D  D E F IL A D Ą  N A  P L A C U  C Z E R ­

W ONYM  W M O S K W IE  W Y GŁO  S IL  P R Z E M Ó W IE N IE  M IN IS ­
T E R  O BRO N Y  Z S R R , M A R S Z A Ł E K  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE ­
GO  N. A , B U Ł G A N IN .

Towarzysze, żołnierze, mary­
narze, podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, gene 
rałowie i admirałowie!

Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego!

Drodzy goście z zagranicy!
— W imieniu rządu radziec­

kiego i Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego witam Was 
I składam Wam życzenia z o- 
kazji XXXVI rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej.

Rok obecny jest rokiem no­
wych wielkich sukcesów Zwiąż 
ku Radzieckiego we wszyst­
kich gałęziach gospodarki na­
rodowej, nauki i kultury. W ro 
ku tym naród radziecki jesz­
cze ściślej zespolił się wokół 
Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu Centralnego, wokół 
swego rządu. Jeszcze bardziej 
okrzepła przyjaźń narodów na 
szego wielonarodowego kraju. 
Państwo radzieckie umocniło 
się jeszcze bardziej.

W roku tym również nasi 
przyjaciele za granicą — kra­
je obozu demokratycznego na 
Zachodzie i na Wschodzie o- 
siągnęiy wielkie sukcesy w bu 
downictwie gospodarczym i kul 
turalnym-

W rezultacie nasz obóz so­
cjalizmu i demokracji stał się 
jeszcze silniejszy i potężniej­
szy.

Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego witają dziś swe o- 
gólnonarodowe święto państwo 
we — XXXVI rocznicę Wielkie 
go Października w warunkach 
nowego rozwoju politycznego i 
entuzjazmu pracy, zwłaszcza 
w związku z ostatnimi uchwa­
łami Partii i rządu w sprawie 
dalszego rozwoju rolnictwa i 
nowego wielkiego wzrostu pro 
dukcji przedmiotów powszechne 
go użytku. Realizacja tych waż 
nych uchwał już w ciągu naj­
bliższych 2—3 lat znacznie pod 
niesie stopień zaopatrzenia lud 
r.ości w towary żywnościowe i 
przemysłowe, podniesie poziom 
dobrobytu chłopstwa kołchozo­
wego i jeszcze bardziej wzmóc 
ni nasze państwo radzieckie.

Właśnie dlatego masy pra­
cujące naszej ojczyzny powin­
ny wytrwale walczyć o nie­
przerwane wykonywanie wska­
zanych uchwal Partii i rządu, 
aby doprowadzić tym samym 
do nowego potężnego rozwo­
ju naszego rolnictwa.

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej, jak to wiadomo z nie­
jednokrotnych oświadczeń na­
szego rządu, Związek Radziec­
ki niezmiennie dąży! i dąży do 
zachowania i utrwalenia po­
koju, do uregulowania wszys­
tkich rozbieżności międzynaro­
dowych.

Tym ryiaśnie celom służą 
znane propozycje rządu radziec 
kiego w sprawie środków zła­
godzenia napięcia międzyna­
rodowego. W odpowiedzi na te 
propozycje ze strony mocarstw 
zachodnich wysuwane są zwyk 
le różnego rodzaju warunki 
wstępne, nie dające się w rze­
czywistości pogodzić z intere­
sami utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. Na terytorium wielu

Idee Października -  potężną siłą
zespalającą niezwyciężony 

obóz socjalizmu i demokracji

państw europejskich w pobliżu 
granic Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej 
tworzy się coraz to nowe ame­
rykańskie bazy wojskowe. Pra­
sa zagraniczna zamieszcza 
wciąż wiadomości o ćwicze­
niach i manewrach wojsk a- 
gresywnego bloku póinocno - 
atlantyckiego, odbywających 
się z reguiy pod dowództwem 
generałów amerykańskich.

W tych warunkach nasz rząd 
nic może nie przejawiać nale­
żytej troski o umocnienie na­
szych sil zbrojnych, aby zapew 
nic bezpieczeństwo państwa ra 
dzieckiego.

Armia Radziecka i Mirynar- 
ka Wojenna w roku bieżącym 
w dalszym ciągu doskonaliły 
swe szkolenie bojowe. Niedaw­
no zakończyły się jesienne ćwi 
czenia i manewry wojsk Armii 
Radzieckiej, które odbyły się w 
różnych częściach naszego kra 
ju. W tych manewrach i ćwi­
czeniach wzięły udział wszys­
tkie rodzaje wojsk lądowych, 
wojska lotniczo-desantowe, siły 
lotnicze i morskie-

Ćwiczenia i manewry prze­
prowadzone w rozmaitych wa­
runkach terenowych ł szkole­
niowych, wzbogaciły w dużym 
stopniu praktykę uczestniczą­
cych w nich wojsk i umożliwi­
ły sprawdzenie ich przygoto­
wania bojowego oraz umiejęt­
ności wykorzystania nowoczes­
nej broni w sytuacji zbliżonej 
do rzeczywistości bojowej. Si- 
iy morskie zakończyły swe 
szkolenie rejsem okrętów wo­
jennych do portów Polski, Ru­
munii 1 Bułgarii w celu zło­
żenia przyjacielskich wizyt. Rej 
sy te zademonstrowały dosko­
nałe wyszkolenie morskie na­
szych marynarzy.

Ćwiczenia i manewry do­
wiodły, że. nasze siły zbrojne, 
które przyswoiły sobie bogate 
doświadczenie Wielkiej Wojny 
Narodowej i które pomyślnie o- 
panowują najnowocześniejszy 
sprzęt wojenny i nową broń, 
uzyskane dzięki trosce nasze­
go rządu i owocnym wysiłkom 
uczonych, inżynierów, konstruk­
torów i pracowników przemys­
łu zdziałały niemało, aby pod­
nieść swą gotowość bojową.

Towarzysze!
Pomyślnie kroczymy naprzód 

do komunizmu. Nasza okryta 
chwałą Partia Komunistyczna 
już od 50 lat prowadzi masy 
pracujące naszej ojczyzny od 
zwycięstwa do zwycięstwa. 
Mądre kierownictwo Partii Ko­
munistycznej i jej Komitetu 
Centrałnego — to decydujący 
warunek naszych sukcesów:

Pod sztandarem Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina 
śmiało i pewnie idziemy na­
przód świadomi, ic nasza spra 
wa jest niezwyciężona.

Niech żyje XXXVI rocznica 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej!

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki i jego waleczne siły 
zbrojne!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje Komunistyczna 

Partia Związku Radzieckiego, 
inspirator i organizator wszys 
tkich naszych zwycięstw!

Przemówienie tow. K. J. Woroszyłowa 
na akademii w Moskwie

M OSK W A  P A P , D N IA  6 BM , O D BY ŁA  SIĘ  W T E A T R Z E  
W IE L K IM  Z SR R  U R O C Z Y STA  A K A D EM IA  M O S K IE W S K IE J 
RA DY  D EL EG A TÓ W  L U D U  PR A C U JĄ C E G O  Z U D ZIA Ł EM  
P R Z E D S T A W IC IE L I O R G A N IZ A C JI P A R T Y JN Y C H  I S P O ­
ŁE C ZN Y CH  O RAZ A R M II R A D Z IE C K IE J, PO ŚW IĘ C O N A
36 R O CZN IC Y  W IE L K IE J  P A Ź D Z IE R N IK O W E J R E W O L U C JI 
S O C JA L IS T Y C Z N E J. „ „ „

R E F E R A T  N A  A K A D E M II W Y G Ł O SIŁ  K . J .  W O RO SZY - 
ŁOW .

Towarzysze!
W dniu dzisiejszym narody 

naszej ojczyzny i ludzie pra­
cy na całym świecie obcho 
dzą . uroczyście 36
Wielkiej Październikowej Re 
wolucji Socjalistycznej.

Zwycięstwo Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji So­
cjalistycznej 1917 roku ozna­
czało zasadniczy zwrot w 
dziejach ludzkości.

I z każdą nową rocznicą 
Wielkiego Października coraz

Zgodnie z- tym partia i rząd 
powzięły ostatnio szereg nie 
zwykle doniosłych uchwał, 

■ guuw- których realizacja powinna 
'rocznicę zapewnić wydatny wzrost

produkcji artykułów pow­
szechnego użytku, dalszy po

stworzenie wielonarodowego 
państwa radzieckiego, które 
scementowało na wieki przy 
jaźń narodów ZSRR. Kraj 
nasz nie zna waśni narodo­
wościowych. Rewolucja Paź 
dziernikowa stworzyła wa­
runki bujnego rozwoju go­
spodarki i kultury wszyst­
kich narodów w naszej wiel 
klej-Ojczyźnie.

Jesteśmy w przededniu 
wielkiego wydarzenia — w 
styczniu przyszłego roku mi 
ja 300 lat od dnia zespolenia 
Ukrainy z Rosją. Jest to 
wielkie święto nie tylko dla 
Rosjan i Ukraińców — to 
wielka uroczystość wszyst-

tężny rozwój rolnictwa, zde ^ich narodów Związku So 
cydowane polepszenie han- cjalistycznych Republik Ra­
diu radzieckiego i znaczny 
wzrost obrotu towarowego, 
zwiększenie budownictwa 
mieszkaniowego, a także sze 
reg innych posunięć.

dzieckich.

ją normalizacji stosunków 
międzynarodowych. Świad­
czy o tym na przykład fakt, 
że mocarstwa zachodnie po­
mijają milczeniem propozy­
cję radziecką omówienia na 
konferencji przedstawicieli 
USA, Anglii, Francji, Zwiąż 
ku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej wspól­
nych kroków w kierunku zła 
godzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. 
Świadczy o tygn również sta­
nowisko, zajęte przez koła 
rządzące USA w związku z 
konferencją polityczną w 
sprawie Korei.

Trudno przecenić również 
znaczenie, jakiego nabiera 
rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, jeśli chodzi o zła­
godzenie obecnego napięcia 
w sytuacji międzynarodowej.

Stosunek mocarstw zachód 
nich do propozycji radziec­
kich nie świadczy o ich dą­
żeniu do sprawiedliwego ure 
gulowania problemu niemiec

Braterski, niewzruszony so kiego. Ponadto codzienna po 
jusz i przyjaźń narodu ro- lityka mocarstw zachodnich 
syjskiego i ukraińskiego o- wobec Niemiec odsłania ich 
raz wszystkich innych licz- rzeczywiste zamiary, zmie-J e • w o h j o u m u i  i u u y u u  I I C Ł  i. juC  j

_________________  Te historyczne uchwały nych narodów naszej wiel- rzające nie do utrwalenia po
jaśniej i dobitniej występuje oznaczają nowy etap w roz- ^ e-1 ojczyzny, to źródło nie- koju w Europie, lecz do prze 
przed całyrń światem potęż- woju ekonomiki radzieckiej, Zwyciężonej siły wielonaro- kształcenia Niemiec zachod- 
na twórcza siła zwycięskie- w którym równolegle z szyb oowego państwa radzieckie- nich w ognisko nowej woj- 
------- — — - kim tempem rozwoju cięż- go. Niech żyje niewzruszona ny w Europie.

kiego przemysłu wysuwamy Krak? R a P o l i t y k a  remilitaryzacji i
zadanie osiągnięcia wydat- ’fednlm ,  „,a włączania Niemiec zachod-

nas od nego rozwoju tych gałęzi gos „ z doniosłych wa- agresywnego bloku
Wielkiego podarki narodowej, które ™nków zwycięskiej budowy atjantyckieso związana jest hncra+v W hpynnśrprinin 7aęnnkaiaia no komunizmu W naszym kra- atiantyCKiegO. związana jes ---------------  bogaty w bezpośrednio ̂  zaspokajają po daUze umocnienie nierozerwalnie z polityką

wydarzenia o ogromnym zna trzeby ludności. państwa radzieckiego Rady, tworzenia_ w szeregu państw
czeniu. Towarzysze! jako nowa najbardziej de- europejskich sieci baz woj-

Partia i rząd z ogromną mokratyczna forma admini

go socjalizmu
Towarzysze!
Rok dzielący 

XXXV rocznicy 
Października był

Historycznym etapem w _ „o____ , iulI1 la „UIUII1I-
życiu partii i państwa ra- troską odnoszą się do wszech stracji państwowej, zdały 
dzieckiego był XIX Zjaza str0nneg0 umocnienia i dal- egzamin w walce o szczęście 
Partii Komunistycznej. Zjazd s ze g0 r0zwoju naszego rolnic i wolność narodu. Musimy
ten odbył się pod znakiem^^wa socjalistycznego. Wrześ- wzmacniać wszechstronnie -------- > —
jedności i bezgranicznego n;owe plenum KC Partii, po państwo radzieckie, doskona to tylko rozmaite strony jed 
zaufania narodu radzieckie- święCOne specjalnie sprawie lić pracę Rad. zacieśniać ich ne3 i tej samej polityki przy- 
go do swej wypróbowanej daiszego rozwoju rolnictwa, więź z najszerszymi rzesza- gotowywania wojny przeciw 
w bojach partii komunistycz omdwiło wszechstronnie to mi narodu. ' ko państwom obozu demo-
nej i jej Komitetu Central- zagadnienie i powzięło do- Jednocześnie stoi przed na kratycznego.

skowych rozlokowanych w 
bezpośrednim sąsiedztwie gra 
nię Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
Nie ulega wątpliwości, że są

nej i jej Komitetu Central- zagadnienie i powzięło do- Jednocześnie stoi przed na kratycznego. 
nego. Uchwały naszego zjaz- nios}e> historyczne uchwały mi zadanie wszechstronnego Ale siły walczące o pokó 
du uskrzydliły ludzi radziec- w ^  Sprawjei plenum KC wzmocnienia sił zbrojnych nieustannie rosną i potężnie
kich, natchnęły^ ich oo no- podkreślając znaczne sukce- państwa radzieckiego, stoją- jg , stanowią doniosły czyn
wych bohaterskich czynów. sy osiągnjęte w rozwoju roi cych na straży wolności i 

Ciężką stratą dla partii, nictwa socjalistycznego, jed- niezawisłości naszej ojczyz-
dla narodów Związku Ra- nocześnie z całą bolszewicką na, straży pokojowej,
dzieckiego, dla całej postępo szczerością wskazało, że tem twórczej pracy naszego miłu
wej ludzkości była w minio- po rozwoju rolnictwa nie J^cego pokoj narodu,
nym roku śmierć naszego nadąza za tempem rozwojui i i  i v i v u  o i u i v i v  ------ o  I 1 8 . U Ć Z .  a  t c i i i j J C i l l  1 U L V Y U J U

wielkiego wodza, genialnego przemystu i wzrostem zapo-
____3 TU ífcnríraY irntri- , < .. •_ i . ,  j  r. _ i _  — _ _wodza Józefa Wissarionowi 
cza Stalina.

Siła żywotna polityki par­
tii komunistycznej polega 
na tym, że wyrażając podsta 
wowe interesy narodu opie­
ra sie ona na głębokiej nau­
kowej znajomości obiektyw­
nych praw rozwoju społe­
czeństwa. Na wszystkich eta 
pach budownictwai komuni­
stycznego partia stale kie­
ruje się w swojej polityce 
podstawowym ekonomicz­
nym prawem socjalizmu: Za 
pewnienie maksymalnego

trzebowania ludności na ar 
tykuły konsumcyjne.

Towarzysze!
Pomyślne rozwiązanie wiel 

kiego zadania — zapewnie.

Towarzysze!
Ogromny rozmach pokojo-

ją i stanowią doniosły czyn­
nik utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Towarzysze!
Ustrój radziecki, który po 

wstał w naszym kraju przed 
36 laty w wyniku zwycię-'—' g i .  U I1 U X ,( * U Ł I Ł l G u i l  J /U A U J U “  vv i ł j u m u  "  " ' “ i

wej, twórczej pracy, posunię stwa Października, wywiera 
cia partii komunistycznej i z każdym rokiem coraz 
rządu, o niespotykanej skali większy wpływ na bieg hi- 
j doniosłości, zmierzające do storii świata. Zasady prokla 

Kiego isuaiua — dalszego rozwoju gospodarki. mowane przez Rewolucję
n i a  obfitości artykułów kon- narodowej, do nieprzerwane Październikową stały się 
sumcyjnych w kraju zależy go wzrostu dobrobytu matę- dziś olbrzymią siłą, zespala 
bezpośrednio od ' dalszego rialnego obywateli radziec- 
usprawnienia pracy naszego kich świadczą z całą oczywi- 
przemysłu. Doskonalenie kie- stoscią o pokojowym charak 
rownictwa gospodarczego, terze polityki naszej partu i 
podnoszenie kultury pracy R ^du Związku Radzieckie- 
przedsiębiorstw przemysło- radziedd 2 właściwą
wych, dalsze zwiększanie wy 
dajności pracy, ulepszanie

zasDokoi'enia sfale /oTnących i lo ś c i  i obniżanie kosztów 
materialnych i kulturalnych ja sn y ch  produkcji przemy-
potrzeb całego społeczeń­
stwa w drodze nieprzerwa­
nego wzrostu 1 doskonale­
nia produkcji socjalistycz­
nej na bazie najwyższej tecb 
niki.

Sukcesy w rozwoju socja­
listycznej gospodarki i nau­
ki zapewniły dalszy wzrost 
dobrobytu materialnego na­
rodu radzieckiego.

słowej — oto na czym po­
winniśmy skupić naszą uwa 
gę.

Zadanie organizacji partyj 
nych, radzieckich, związko­
wych i komsomolskich po­
lega na tym, by rozwijać 
wszechstronnie aktywność i 
inicjatywę mas, rozwinąć 
jeszcze szerzej współzawod­
nictwo socjalistyczne o wy-

W roku globalna pro gnan ie  i przekroczenie pla-
dukcja artykułów powszech ^ lie M e  wydaUści pracy i 
nego użytku przekroczy po- ¿ , J ńw w}asnych

przedwojennego 1940ziom
roku o 72 proc.

Troska o dobro narodu ra­
dzieckiego stanowi główne
zadanie partii komunistycz- ____ _
nej i rządu radzieckiego, lucji Październikowej jest

obniżenie kosztów własnych 
produkcji, o jej wysoką ja­
kość.

Towarzysze!
Ogromną zdobyczą Rewo-

sobie energią i konsekwen 
cją zawsze prowadził i pro­
wadzi nadal politykę zacho­
wania i utrwalenia pokoju 
na całym świecie, politykę 
rozwijania dobrosąsiedzkich 
stosunków ze wszystkimi kra 
jami, rozwijania i zacieśnia 
nia międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych.

Ta linia generalna naszej 
polityki zagranicznej była i 
pozostaje nadal niezmienna.

Obóz imperialistów z re­
akcyjnymi siłami USA na 
czele idzie po linii przygoto­
wań do nowej wojny.

Zawarcie rozejrtiu w Korei 
stworzyło podatny grunt dla 
złagodzenia napięcia w sytu­
acji międzynarodowej. To 
nie odpowiada jednak mocar 
stwom imperialistycznym, 
których plany nie przewidu­

jącą potężny obóz socjaliz­
mu i demokracji, porywają­
ca do ofiarnej walki o wol­
ność 1 postęp wciąż nowe l 
nowe miliony ludzi pracy. 
Święcąc 36 rocznicę Wiel­
kiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej słusznie 
szczycimy się sukcesami o- 
sięgniętymi przez narody 
Związku Radzieckiego.

Stoją przed nami wielkie 
zadania. Aby je wykonać, 
trzeba nowego natężenia sił, 
trzeba gotowości i zdecydo­
wania, by pokonać wszelkie 
trudności stojące na naszej 
drodze. Ale ludzie radziec­
cy nigdy nie obawiali się 
trudności. Możemy z całą 
pewnością stwierdzić, że na 
ród radziecki pod kierownic 
twem naszej okrytej chwałą 
partii komunistycznej, czer­
piąc natchnienie z niezwy­
ciężonej nauki Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina, 
będzie kroczył nieugięcie na 
przód do nowych zwycięstw 
w budowie komunizmu

Pokój światu!
(Dokończenie ze str. 1). ju. Ludzie nie pozbawieni 

..................... , , , . sumienia — a jak wiadomo^chiwali się ich stewom ludzie lko zatwardziałym zbrod- 
na 5 kontynentach, obecnie niarzom brak sumienia —
zas z zażenowaniem o d w i- protestują przeciwko nawoły 
cają się od nich nawet me- waniomi aby zrzucić gdzie_
którzy ich koledzy.  ̂ kolwiek bombą atomową,

Ludzie poważniejsi, którzy przeciwko cynicznym planom 
rozumieją, że w ciągu ostat organjZowania dywersji, prze 
niego roku wiele się zmieni- c¡wko codziennej propagan­
te, zaniechali poprzedniej ar- dzie nienawiści, 
gumentacji, ale bynajmniej . .
nie wyrzekli się swych po- Wiele zdziałali obrońcy po 
przednich celów. Staraj a się koju, aby prawda dotarła do 
oni uchodzić za wypróbowa świadomości wszystkich lu- 
nych przyjaciół pokoju. Wy- dzi. Przyczynili się oni do 
głaszają wzruszające tyrady zmiany duchowego klimatu 
o konieczności rokowań, a świata, do osłabienia wza- 
jednocześnie robią wszystko, jemnej nieufności, do umoc 
co w ich mocy, aby przesz, nienia prostej myśli, że moz 
kodzie jakimkolwiek rokowa na zlikwidować rozbieżności 
niom. Gorączkowe przygoto- polityczne  ̂ lub gospodarcze, 
wania do wojny starają się nie uciekając się przy tym 
oni umotywować umiłowa- do zniszczenia całych krajów 
niem pokoju. Generał Gruen i nie skazując na śmierć ml 
ther przyznaje, że Związek lionów ludzi. Obecnie obroń 
Radziecki w ogóle nie zamie cy pokoju stoją w obliczu oa 
rza napaść na Amerykę, czy pcnviedzialnego zadania. Win 
też na Europę zachodnią, a ni oni doprowadzić do tego, 
następnie usiłuje wytłuma- aby politycy, których zmu
czyć umiłowanie pokoju 
przez Związek Radziecki 
tym, że silna jest armia, któ 
rą dowodzi on — Gruenther. 
Rozumiem, że generał Gru­
enther nie może nic innego 
powiedzieć. Musi przecież

szono do wyrzeczenia się mi­
tu o niebezpieczeństwie ra­
dzieckim, wyciągnęli ze 
swych słów odpowiednie 
wnioski.

Starożytni Rzymianie ma­
wiali: „Chcesz pokoju — szyJ A I W l C U ł U C L .  A łl-U O I . K*- ) ,V H V .V O U

czymś usprawiedliwić włas- kuj wojnę“. Możliwe, że dla
ne istnienie. Jednakże roz­
sądni iudzie na wszystkich 
kontynentach raczej scepty­
cznie odnoszą się do tego ro­
dzaju oświadczeń. Nie cho­
dzi już o to. że po awantu­
rze koreańskiej trudno mó­
wić o niezwyciężonej sile 
wszelkiego rodzaju „legii cu­
dzoziemskich". skleconych' 
przez strategów Atlantyku. 
Pominiemy również sprawę 
siły lub słabości armii gene­
rała Gruenthera. Zajmiemy 
się jego argumentacją. Wy­
znawcy polityki siły zapew­
niają, że im bardziej pań­
stwa się zbroją, tym bliższy 
jest tryumf pokoju. W zwią 
zku z tego rodzaju rozważa 
niamł francuski „Monde" 
wspomina przeszłość. W mar 
cu 1913 roku Tardieu pisał: 
„Wierzę w pokój, ponieważ 
jestem dobrze uzbrojony". W

tego właśnie nikt w historii 
nie prowadził tylu wojen, co 
Rzymianie. Obecnie obroń­
cy pokoju zwracają się do 
wszystkich ludzi z rozumny 
mi słowsmi: „Chcesz poko­
ju — szykuj pokój, zatrzy­
maj wyścig zbrojeń, dopro­
wadź do powszechnego por« 
zumienia w sprawie reduk­
cji wszystkich armii, zaka­
zu broni atomowej i wodoro 
wej, która przecież zagraża 
przede wszystkim ludziom 
bezbronnym — starcom, ko­
bietom, dzieciom. Ukróć za­
pędy ludzi bez czci i wiary* 
macherów i wrogów ludzko 
ści, którzy nawołują do no­
wego przelewu krwi. Zmuś 
wszystkie rządy, aby wkro­
czyły na drogą porozumienia 
i pokojowej współpracy".

W szeregach obrońców pojestem dobrze uzbro^ny . kQ.u historia wyznaczyła na 
styczniu 1914 roku angielski „ J , .  trudne
minister lord Haldane po 
wiedział: „Zbrojenia są co­
raz większe. Europa przeisto 
czyła się w obóz wojskowy, 
ale w tym obozie panuje po­
kój trwalszy niż kiedykol­
wiek". Jak wiadomo, pierw­
sza wojna światowa wybuch 
ła w kilka miesięcy po tych 
zapewnieniach,"'' malujących 
przyszłość w tęczowych bar 
wach.

Na całym świecie ludzie 
słusznie obawiają się wyści­
gu zbrojeń. Słusznie uważa­
ją, że wzrastające zapasy 
bomb dziś pozbawiają ich 
sutego obiadu, czy też pary 
butów, jutro zaś mogą ich po 
zbawić życia. Prochownia 
nie jest ogrodem botanicz­
nym i nie jest żłobkiem, W

rodowi radzieckiemu trudne 
i zaszczytne miejsce. Nie za­
pomniał on, że historię jego 
państwa zapoczątkowało żą­
danie bezzwłocznego położe­
nia kresu straszliwej rzezi. 
W ciągu 36 lat, wytrzymując 
groźne próby, dokonując bo­
haterskich czynów i pono­
sząc o f ia r y ,  b r o n i ł  o n  idea­
łów przyjaźni między naro­
dami i solidarności między 
ludźmi. Doczekawszy się 
pierwszych owoców swego 
niezmiernego trudu, pewny 
swej siły, krocząc ramię 
przy ramieniu z Chinami i 
innymi zaprzyjaźnionymi pań 
stwami, z setkami milionów 
obrońców pokoju na całym 
świecie — naród radziecki 
mówi narodom: Budujmy,

jej sąsiedztwie ludzie czują Pracujmy, zakładajmy ogro- 
się nader nieswojo. Mieszkań uy. uczmy dzieci, 
cy Europy zachodniej mimo Czas pokaże przyszłym po 
woli kojarzą niedorzeczną ga koleniom, kto wybrał słusz- 
daninę amerykańskich zwo- ną drogę, kto zas błądził, kto 
lenników „wojny prewencyj śmiało spoglądał naprzód, a 
nej“ z rozmaitymi manewra kto usiłował zawrócić: wstecz, 
mi, którymi dowodzi wspom Słuszność swoich idei wy- 
niany wyżej generał Gruen- kazać można nie przy porno 
ther.' Ludzie, którzy umieją cy bomb, lecz przy pomocy 
myśleć — a jak wiadomo, na książek, miast, kłosow. Nie 
wyk myślenia jest w ogóle ma nic droższego nad życie 
cechą ludzką — mówią o- człowieka^ Nie ma siły potęż 
twarcie: zważywszy, że Zwią niejszej niż rozum i serce na 
zek Radziecki s»ie chce na- rodu. Republika radziecka 
paść ani na Francję, ani na rozpoczęła swą drogę odętych 
Włochy, ani na Japonię, o- samych słów, które dziś po- 
becność wojsk obcych w tych wtarza ludzkości, zmęczonej 
krajach jest nie rękojmia po 'kłamstwem, nienawiścią, lę- 
koju, lecz groźbą dla poko- kiem: pokój światu! Pokoj!
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Czy znajdzie się człowiek, który 
by po przeczytaniu referatu towa­
rzysza Bolesława Bieruta wygłoszo­
nego na IX Plenum KC naszej par­
tii, po zastanowieniu się nad treścią 
tez przedzjazdowych nie pomyślał — 
jak wielką drogę przebyliśmy, jakże 
szybko zbliżamy się do celu, jakże 
ogromne, porywające stoją przed na­
mi zadania.

Budujemy ustrój, w którym niepo­
dzielnie rządzi sformułowane przez 
Józefa Stalina prawo maksymalne­
go zaspokajania rosnących wciąż 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w oparciu o co 
raz wyższą technikę produkcji.

Od pierwszej chwili objęcia wła­
dzy przez lud pracujący miast i wsi, 
od chwili, kiedy możliwości urzeczy­
wistnienia tego prawa stały się re­
alne — każdy krok naszej partii — 
przewodniczki narodu służył spra­
wie polepszenia warunków życia lu­
dzi pracy w Polsce.

Czego potrzeba było w Polsce, by 
weszła na szeroki szlak budowy so­
cjalizmu? Potrzeba było, by fabry­
ki, huty, kopalnie i banki stały się 
własnością mas pracujących, by zie­
mia obszarnicza przeszła w chłop­
skie ręce.

Tego właśnie dokonała w Polsce 
władza ludowa, dokonał sojusz ro­
botniczo-chłopski, niewzruszony fi­
lar nowego ustroju.

A czego potrzeba było, by wyko­
rzystać te nowe warunki i pójść do 
celu? Trzeba było otworzyć szeroko 
drosę wyzwolonym silom wytwór­
czym. zbudować wielki przemysł so- 
cj»14 styczny.

„Uprzemysłowienie kraju — mó­
wił towarzysz Bierut na IX Plenum 
— traktowaliśmy Jako pierwszy 1

M i l o w y m i  k r o k a m i  d o  c e l u
nieodzowny warunek zbudowania 
fundamentów socjalizmu. Dziś — po 
niewielu latach potężnego, ofiarne­
go wysiłku mas pracujących — ma­
my już mocne i niewzruszone fun­
damenty nowej gospodarki socjali­
stycznej we wszystkich działach go­
spodarki narodowej z wyjątkiem 
rolnictwa. Jest to olbrzymia, histo­
ryczna i niezniszczalna zdobycz pol­
skiej klasy pracującej, polskiego lu­
du pracującego miast i wsi".

Jakaż to cudowna siła sprawiła, że 
w tak krótkim czasie zrobiliśmy nie­
spotykany w dziejach historii olbrzy 
mi krok naprzód.

Sprawiła to siła naszego ustroju, 
opartego na sojuszu robotników i 
chłopów. Sprawił to ofiarny wysiłek 
całego narodu. Sprawiło to kierow­
nictwo klasy robotniczej i jej mark­
sistowsko-leninowskiej partii, nada­
jącej prawidłowy kierunek naszemu 
działaniu. Sprawiły to przede wszyst 
kim pomoc i rada, nauki i doświad­
czenie pierwszego kraju socjalizmu, 
iego wsnaniałej partii bolszewickiei, 
tak serdecznie wyciągającej do nas 
rękę w każdej trudnej chwili. Spra­
wiła to braterska więź z krajami de­
mokracji ludowej, kroczącymi w tym 
samym co my kierunku, dążącymi 
ku wspólnym z nami celom.

Wszystko to pomnaża naszą siłę, 
pozwala maszerować szybciej, nie 
zmu-za nas bowiem do pełnej i tak 
bardzo kosztownej samowystarczalno­
ści, jaka była niezbędna Związkowi 
Radzieckiemu, gdy sam jeden pierw­
szy torował sobie drogę do socjaliz­

mu. sam jeden bronił się przed blo­
kadą i dyskryminacją wrogich 
państw starego świata.

I teraz właśnie, gdyśmy osiągnęli 
tak dużą siłę, właśnie teraz, podob­
nie jak inne kraje demokracji ludo­
wej, możemy sobie postawić nowe 
zadanie. Właśnie teraz partia nasza 
mogła rzucić hasło: Szybciej pod­
nieść stopę życiową mas pracują­
cych, osiągnąć w ciągu 2 lat poważ­
ne sukcesy w realizacji tego zada­
nia.

„Wyższość ustroju socjalistyczne­
go — mówił towarzysz Bierut — 
polega nie tylko na tym, że zabez­
piecza on społeczeństwu nowe nie­
spotykane przedtem tempo rozwoju 
sił wytwórczych I potężny rozmach 
życia kulturalnego, aic — przede 
wszystkim na tym* że troskę o czło­
wieka I Jego potrzeby materialne i 
duchowe wysuwa na czoło wszelkich 
problemów i zadań społecznych. 
Właśnie z tego zasadniczego punktu 
widzenia winniśmy pndeiść do zada­
nia przyśpieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących*.

Cóż stało dotychczas na przeszko­
dzie urzeczywistnieniu tych zadań?

Na przeszkodzie stało przede wszyst 
kim opóźnienie rozwoju rolnictwa w 
stosunku do rozwoju przemysłu.

Na przeszkodzie stały również nie- 
równomierności rozwoju naszego prze 
mysłu.

Czy można te przeszkody usunąć?
Doniosłość wytycznych przedzjaz­

dowych na tym właśnie polega, że 
dają one pewność usunięcia tych prze

szkód, że otwierają szeroko drogę 
działania podstawowemu prawu soc­
jalizmu, nieustannemu polepszaniu 
warunków życia ludzi pracy na ba­
zie najwyższej techniki.

Na wielki szlak tej drogi wypro­
wadzi nas przestawienie i koncentra­
cja środków, zalecane przez przed- 
zjazdowe wytyczne naszej partii: wy­
prowadzi nas podjęta po nowemu wal 
ka o podniesienie ogólnej produkcji 
rolnictwa, o zaspokojenie rosnących 
potrzeb inwestycyjnych i technicznych 
rolnictwa oraz o wydatne rozwinię­
cie tych gałęzi przemysłu maszyno­
wego, które obsługują rolnictwo.

Na drogę tę wyprowadzi nas zmniej 
szenie rozpiętości między wzrostem 
produkcji środków produkcji a wzro­
stem produkcji środków spożycia.

Na drogę tę wyprowadzi nas stoso­
wanie polityki stopniowej obniżki cen 
na produkty masowego użytku, po­
ważne zwiększenie budowy nowych o. 
siedli i domów mieszkalnych, wydat­
ne usprawnienie gospodarki komunal­
nej, rozwój oświaty, kultury, leczni­
ctwa i usług socjalnych.

Wszystko to pozwoli osiągnąć wy­
datny wzrost stopy życiowej, który wy 
razi się w podniesieniu realnych płac 
pracowników oraz dochodów pracują­
cych chłopów przeciętnie o 15 proc.

Poprawie naszego życia iłużyć bę­
dzie wzrost nakładów inwestycyjnych 
w roku 1955 w stosunku do obecnero 
roku, na budownictwo mieszkaniowe 
i gospodarkę komunalną o 26 proc., 
na budownictwo urządzeń socjalnych 
i kulturalnych o 34 proc.

Wszystko to możemy dziś uczynić 
bez uszczerbku dla dalszego uprze­
mysłowienia kraju i spotęgowania na 
szej siły obronnej.

Realność, bliskość osiągnięcia wiel­
kiego, porywającego celu — szybkie­
go podniesienia stopy życiowej lud­
ności miast i wsi — gwarantuje słu­
szna polityka naszej partii.

Umacniać z każdym dniem sojusz 
robotniczo-chłopski, uczynić go coraz 
prężniejszym — oto generalne zada­
nie. Polega ono na tym, by widzieć 
i rozumieć zbieżność interesów chłop 
skich i robotniczych „w sprawach pod 
stawowych, w sprawie umocnienia 
władzy ludowej, w sprawie dalszego 
rugowania wyzysku kułackiego i 
zależności od kułaka, w sprawie dal­
szego wzrostu dobrobytu 1 kultury 
chłopów pracujących poprzez wzrost 
ich produkcji rolniczej, w sprawie 
przestawienia drobnotowarowej gospo 
darki chłopskiej na tory gospodarki 
socjalistycznej" (Bierut).

Jest nieodzowne, by nasze instancje 
i organizacje partyjne ostateczSie zlik 
widowaly wszelkie wypaczenia poli­
tyki partii — zarówno przejawy opor 
tunizmu jak i sekciarstwa, by prze­
strzegając zasady praworządności, nie 
komenderowały, a kierowały politycz 
nie życiem wsi, by umacniały kie­
rowniczą rolę klasy robotniczej w 
sojuszu robotniczo-chłopskim i by u- 
macniały regulującą rolę państwa w 
spójni między miastem a ws ą.

Chodzi o to. by opierając się o ma­
łorolnych chłopów, pociągały całą 
wieś do walki przeciwko wyzyskowi

ze strony kułaków, o wyrwanie spod 
ich wpływów średniaka, o izolowanie 
kułaków od całej pracującej wsi. Cho 
dzi o to, by cala wieś pracująca ro­
zumiała, jakie korzyści przynosi jej 
nasz ustrój, by rozumiała i odczuwa­
ła, że państwo nasze . broni trwale 
najistotniejszych interesów pracujące­
go chłopa. Chodzi o to, by pomagać 
chłopu w rozwijaniu jego gospodar­
stwa, w wydobywaniu z niego wszyst 
kich rezerw, pomóc mu jednocześnie 
zrozumieć, czym jest dla niego spół­
dzielczość produkcyjna, pomóc mu 
wejść na jej niezawodnie prowadzą­
ce do dobrobytu tory.

Chodzi o to, by cała klasa robotni­
cza i wszyscy ludzie pracy zrozumieli, 
że w wykonaniu zadań wysuniętych 
w tezach przedzjazdowych zaintereso­
wany jest cały naród i od jego wy­
siłków zależy ich realizacja. Konkret 
ny, realny, jasny jest prograrn działa­
nia, z którym chcemy przyjść na II 
Zjazd naszej partii, partii przewod­
niczki, partii, która tak wielkim za­
ufaniem i miłością darzy naród.

Piękne są cele, do których zmierza­
my. Rzecz teraz w tym, by program 
ten stal się bliski, by stał się włas­
nością nie tylko członków partii, lecz 
każdego Polaka.

Rzecz w tym, by program ten dy­
skutowali partyjni z bezpartyjnymi, 
rzecz w tym, byśmy już dziś, a nie 
jutro przystąpili do jego wykonania.

By ta święta walka o cel najwyż­
szy, o szybsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy, o jeszcze większą potę­
gę materialną, obronną, kulturalną 
naszej ojczyzny tchnęła nowe twór­
cze siły w- zwarte szeregi naszego 
Frontu Narodowego walki o pokoi. 
Plan 6-letni, o pełne zwycięstwo na­
szej pięknej sprawy — służenia wol­
nemu człowiekowi.
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Z  życia partii

Praca ośrodków szkolenia partyjnego
z wykładowcami

Partu nasza przywiązuje 
Wielką wagę do szkolenia 
ideologicznego, które poma­
ga skutecznie walczyć z wro 
gierri klasowym, uzbraja w 
argumentację przeciwko wro 
giej i kłamliwej propagan­
dzie, daje umiejętność budo­
wy nowego źyci% w Polsce 
Ludowej. Studiowanie teorii 
marksizmu-leninizmu, powią 
zanie szkolenia z bieżącą pra 
cą partyjną jest podstawo­
wym warunkiem podniesie­
nia na wyższy poziom caiej 
Pracy partyjnej.

Kursy szkolenia partyjne­
go powinny pomóc organiza 
cjom partyjnym w uspraw­
nieniu _ pracy, zarówno orga­
nizacyjnej, jak i politycznej. 
Są one przecież szkolą wy­
chowania komunistów — od­
danych i wiernych idei swej 
partii. Dlatego szkolenie par 
tyjne,^ to nie tylko sprawa 
? ^ an,izacii podstawowej, w 
której został zorganizowany 
kurs. Szkolenie partyjne — 
to sprawa każdej instancji 
Partyjnej.

W instrukcji KC PZPR w 
sprawie masowego szkolenia 
Partyjnego na rok 1953/54 
zwraca się m. in. uwagę na 
zadania, jakie stoją przed 
ośrodkami szkolenia partyj­
nego.

Dla należytego przygoto­
wania kierowników semina­
riów — czytamy w instruk­
cji winny prowadzić
stałą pracę z nimi poprzez 
wojewódzkie ośrodki szkole­
nia. partyjnego. W tym celu 
należy organizować dla nich 
w WOSP regularne semina- 
nia, konsultacje, narądy...

M. G u r f / n S t S e i
instruktor Woj. Ośrodka Szkolenia Partyjnego 

przy KW PZPR w Gdańsku

Zalecenia te stały się wy­
tyczną działania ośrodków 
naszego województwa.

INFORMACJA POLITYCZ­
NA SEKRETARZA

Ośrodki zaczęły już syste­
matyczną pracę z wykładow­
cami. Jako podstawową for­
mę przyjęto jednodniowe se­
minaria dla wykładowców. 
Cel, jaki sobie postawiono, 
to ugruntowanie materiału, 
wskazanie właściwej metody 
ki prowadzenia kursów. Wy 
maga to ze strony kierowni­
ctwa ośrodków, a także i ze 
ątrony instancji partyjnych, 
odpowiedniego przygotowa­
nia.

Bardzo ważną rzeczą jest 
przypomnienie wykładow­
com o mającym się odbyć se 
minarium, podanie jego te­
matyki, wskazanie bibliogra­
fii. Są już odgłosy z terenu, 
że np. w Lęborku i Prusz­
czu seminaria odbyły się 
przy niskiej frekwencji (nie 
przekraczała 50 proc.), ponie 
waż zawiadomienia były 
zbyt późno rozesłane. Wy­
kładowcy skarżyli się rów­
nież na brak materiałów.

Jak wskazuje instrukcja 
KC konieczne jest, aby se­
kretarze KP (KM, KD) sy­
stematycznie informowali wy 
kładowców na seminariach, 
zarówno o sytuacji w tere­
nie, jak i o bieżących zada­
niach partii, w celu powią­

zania szkolenia z pracą par­
tyjną.

Instancje partyjne na ogół 
poważnie traktują zagadnie­
nie szkolenia. I tak semina­
rium dla 'wykładowców > w 
Elblągu otworzył informa­
cją polityczną I sekretarz 
KP. W Sztumie zaś podczas 
zajęć byli obecni sekreta­
rze KP.

Nie wszystkie jednak ko­
mitety doceniły w pełni za­
gadnienie informacji politycz 
nej. Szczególnie niepokojąco 
wygląda ta sprawa w Prusz 
czu, gdzie na seminarium dla 
wykładowców nie tylko nie 
było informacji politycznej, 
ale i nikt z kierownictwa 
KP nie był obecny.

WSZECHSTRONNIE OMA­
WIAĆ TEMATY

Kierownicy seminariów na 
ogół prowadzą zajęcia z my­
ślą o właściwym ugruntowa­
niu wiadomości, pogłębieniu 
omawianej tematyki, ześrod- 
kowaniu uwagi wykładow­
ców na węzłowych zagadnie­
niach. Dobry na ogół prze­
bieg miało seminarium w 
Sztumie. Kierownik, semina­
rium miał w zasadzie opano­
wany materiał, posiadał kon­
spekt, a wykładowcy wyka­
zali dość dobrą orientację w 
omawianych zagadnieniach.

Niemniej jednak dało się 
zauważyć oewne niedopraco­
wanie zagadnień. I tak np.

W dniu 38 rocznicy Października 
naród polski śle Krajowi Rad 
wyrazy gorącej wdzięczności

R e fe r a t t o w , S J ą d r y c h o w s k le g o  
na akademii w Warszawie

drugiej wojny światowej u- 
ratowała nasz naród przed 
fizyczną zagładą i wyzwoliła

WAR„ . - t . ___ ---------------- — go z okrutnej niewoli faszy-
W W A R sz a a v l e% o s w i  f.r n \ - F i DY ? S ^ I,Li,SMY’ N A  a k a d e m i i  stowskiej. Związek Radziec- 
PA2DZIERNIKOWEJ REWOLUCJI SOCJAUST^CZN^RE^'1 k‘ d°P0móSł nam w Odzys- 
v ^ r J r t « ? Ł 0 S IŁ  CZŁONEK K C p z p r  w i c e p r e z e s  r a d y  m i  kaniu prastarych ziem pia- 
e r a g m e n t y  Er ^ f e r a t u  YCH° WSKI’ P 0N IZ E J  p o d a j e m y  stowskich i w ustanowieniu

naszych granic na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Związek Ra 
dziecki swymi wysiłkami w 
dziedzinie umacniania poko-

Towarzysze i Obywatele! wyższym wyrazem rozwoju 
dzisiejszym, w trzy nowego typu demokracji —

^ ^ st|  szosta rocznicę Wiel demokracji socjalistycznej, — ------
, eV . 7 4“ sti ™ i  Rewolu jest najbardziej demokratycz JU’ swym stanowiskiem w 

cji Październikowej, przeło- r.ym państwem na świecie, sprawie Niemiec, walcząc o 
mowego wydarzenia w dzie- najlepiej i najszerzej realizu zjednoczenie Niemiec jako 
jach świata, łączymy się z iacym i gwarantującym pra- demokratycznego, miłującego 
naszymi radzieckimi przyja- wa obywatelskie i zdobycze P°kój państwa, zwalczając 
ciółmi, łączymy się z całą socjalne najszerszych mas amerykańską politykę odro- 
postępową ludzkością, w u- narodu. Prawdziwy konsek- dzenia imperializmu i rewi- 
czuciach głębokiej radości, wentny demokratyzm stano- zjonizmu hitlerowskiego, po- 
zasłużonej _ dumy ze zwycię- wi siłę ustroju radzieckiego. Pierając Niemiecką Rępubli- 
skiej drogi, jaką przebyły w Nic nie może zachwiać siły kę Demokratyczną, jako 
ciągu tych 36 lat narody ra- tego ustroju. ostoję demokratycznych sił
dzieckie, w uczuciach głębo- Budując swoją potęgę gos- narodu niemieckiego — pro- 
kiej wiary i pewności osta- podarczą, umacniając siłę wadzi politykę, która głębo- 
tecznegó zwycięstwa sił po- swojego socjalistycznego pań ko odpowiada naszym naj- 
koju i postępu z wielkim stwa, narody radzieckie zbu- bardziej żywotnym intere- 
Związkiem Radzieckim na dowały jednocześnie mocne som narodowym, stanowi 
czele. __ podstawy obrony kraju. gwarancję naszej ńiepodleg-

Powstanie i rozwój wiel- Związek Radziecki i inne łości i bezpieczeństwa na- 
kiego światowego obozu po- kraje obozu pokoju prowa- szych granic, 
koju i demokracji ze Zwiąż dzą konsekwentną politykę, Naród polski jest bezgra- 
kiem Radzieckim na czele wiedząc, że wbrew awantur- nicznie wdzięczny narodom 
jest wydarzeniem historycz- niczym eiementom Imperia- radzieckim za ich głęboką 
"łT* 1 ” leZYTki ej .vWagI’ zmie- ^stycznym, zwłaszcza w Sta- przyjaźń i bezinteresowną po 

” Y układ sił międzyna- nach Zjednoczonych, narody moc we wszystkich dziedzi- 
* pY?nowl ,pi!tęzn.ą świata pragną odprężenia i nach. Masy pracujące Polski 
a , • < r0Z 'ia. Pokojowego załatwienia spor zdają sobie sprawę, że najlep

stów amerykańs.d r ^ n n r  nych spraW‘ sz* najlepszym wyra-. Y, d0 pa- Związek Radziecki jest zem tej wdzięczności jest
. ctannwn ostoip Słówną silą pokojową ludz- wniesienie jak największego
i emroronnnini J 7«,cWOl+i°-S u kości. Narody radzieckie sto- naszego własnego wkładu w
narodów nrasnacych^brnYić na czele walki 0 P°k°j od umocnieni& obozu Pokoju i.. °md pierwszej chwili istnienia demokracji, przez rozwój sił
kusam h ^ ria lizm u  d Z3’ Zwi8zku Radzieckiego. wytwórczych naszego kraju,

W ciągu 36 lat budownlc- Nowego typu stosunki mię umocnienie jego obronności, 
twa socjalistycznego władza dzynarodowe, oparte na rów doprowadzenie do wzrostu 
radziecka nrzek=ztałciła daw n°ści, braterstwie i wzajem- dobrobytu i dalszego rozkwi 
ną zacofani Ro 5  carską w nej pomocy, jakie z inicja- tu kultury naszego narodu.
Potężne mocarstwo przemy- tywy Związku Radzieckiego Dlatego tez polska klasa ro-
słowe. rozwinęły się pomiędzy kra- botnicza, pracujący chłopi i

W toku koleino realizowa- iami obozu pokoju, służą za inteligencja rokrocznie czczą 
nych planów pięcioletnich wzór i przykład stosunków rocznicę Wielkiej Socjalisty- 
Związek Radziecki nie tylko przyszłości, jakie mogą ist- cznej Rewolucji Październiko 
uwolnił się od wszelkiej za- nieć pomiędzy wszystkimi na we1 czynem produkcyjnym, 
leżności gospodarczej od rodami świata po wyzwolę- Podejmowaniem i realizacją 
świata kapitalistycznego, ale niu się od imperializmu. socjalistycznych zobowiązań, 
dzięki Dnt.eżnow,,, ____ Part7in-i,; ................................... ..... . Dlatego tez Miesiąc Pogłę-.  . ,  . 1  A 1 0 ',iy i , z i i i C 5 U )  ciav-  r r r u  0 1 l d i i ^ i n u ,  y o i  „ a  i. • — _ .  , _  .
clzięki potężnemu rozwojowi Związek Radziecki wyzwo P. . tez Miesiąc Pogłę- 
przemysłu ciężkiego, a lił kraje demokracji ludowej hienia Przyjaźni Polsko-Ra 
zwłaszcza maszynowego, mo z niewoli faszystowskiej; dziecłsuej wiążący się z dniem 
e dziś udzielać ogromnej po tym samym umożliwił ma- ' h st°nada> polskie masy pra 

mocy w uprzemysłowieniu SOm ludowym dojście do wła cu^ ce starają się wykorzy- 
europejskim krajom demo- dzy w tych krajach, bezinte- stac dla Jak najlepszego po- 
aracji ludowej i Chinom Lu resownie pomagał w ich od- znania Przyswojenia sobie 

S Ponadto eksporto- budowie, a obecnie udziela radzieckich metod pracy o- 
doi słai?° i ozwi wszechstronnej i różnorodnej radzieckiej nauki J

talMyczneeo '  kapi‘ Pomocy w uprzemysłowieniu achmklj dla Poznania przo- u-tycznego. naszych kraiów dujących ludzi radzieckich i
Ogromne osiągnięcia poli- ® y ajow- ich wielkiej kultury,

ijk i gospodarczej Związku Naród polski posiada szcze w  dniu 36 rocznicy Wiel- 
ttadzieckiego są niezbitym golnę powody do wdzięcz- kiej Socjalistycznej Rewolu- 
nowodem i wyrazem nieda- nosci narodom radzieckim cji Październikowej postana- 
■'¡ CJ się zaprzeczyć przewa- za ich Pomoc, okazywaną wiamy jeszcze bardziej zes- 
nnd Pstr°ju socjalistycznego Polsce w umacnianiu nasze- polić nasze wysiłki z wysił- 

a kapitalizmem. Świadczą go państwa i w naszym po- kami naszych przyjaciół ra- 
farazem o ogromnej sile kojowym budownictwie, dzieckich, dla dobra naszych 

/:e?kiego ustroju pań- Dzięki. Rewolucji Paździer- narodów i dla dobra całej 
s^-owęgp. który zwycięsko njkowej Polska odzyskała postępowej ludzkości dla 
t- -sszsdł ogniową próbę dru niepodległość po pierwszej zwycięstwa wielkich id«i 
giej wojny światowej. Pań- wojnie światowej. Zwycięska Marksa, Engelsa, Lenina i 
•iwo radzieckie jest dziś naj Armia Radziecka w czasie Stalina

przy omawianiu tematu: „ka­
pitalizm przedmonopilistycz- 
ny“ nie wskazano na warun­
ki tozwoju produkcji towaro­
wej. Również nie przedysku­
towano takiego np. zagadnie 
nia: czy produkcja towarowa 
zawsze prowadzi do produk­
cji kapitalistycznej. Przecież 
to zagadnienie jest niezmier­
nie ważne, jeśli chodzi o zro 
zumienie produkcji towaro­
wej w warunkach socjaliz­
mu.

Bardzo niepokojącą sytua­
cję zastano w Pruszczu. Ka­
rygodne było to, że kierow­
nik seminarium mimo że nie 
był przygotowany, prowadził 
zajęcia z wykładowcami. To­
też spłycone Zostało tak waż 
ne zagadnienie, jak istota 
wałki polskiej klasy robotni­
czej w latach 1918 — 1923. 
Przecież posiadamy wiele ma 
teriałów z tego okresu, zeb­
ranych w książce pt. „KPP 
w obronie niepodległości“. 
Należało zaznajomić się z 
nimi.

Pewne niedociągnięcia by­
ły i na zajęciach w Elblągu. 
Podczas omawiania roli PPS 
np. nie wskazano na to, że 
socjalistyczne w słowach ba- 
sia PPS były tylko osłoną 
jej zdradzieckiej praktyki, 
laką stosowała w celu zaha­
mowania rewolucyjnej walki 
klasy robotniczej.

Na skutek niepełnej znajo­
mości tematu, zagadnienia 
bywają również traktowane 
jednostronnie. Typowym przy 
kładem tego była dyskusja 
w Kartuzach nad sprawą luk 
semburgizmu. Głównym błę­
dem tej dyskusji było niedo­
stateczne wyjaśnienie cało­
kształtu historycznych za­
sług SDKPiL, gdyż uwagę 
skupiono wyłącznie na jej 
błędach. Podobne wypadki 
miały miejsce i na semina­
riach dla wykładowców 
szkół politycznych.

Przy omawianiu zagadnie­
nia bazy i nadbudowy odczu 
wało się, że mimo dyskusji, 
jaka wywiązała się, wykła­
dowcy nie całkowicie zrozu­
mieli to zagadnienie. Kierow­
nik seminarium, nie wyjaś­
niając tej sprawy przeszedł 
do omawiania dalszej tema­
tyki,

Ważną również sprawą 
jest przygotowanie się wy­
kładowców do seminariów, 
ich aktywność w dyskusji.
W wielu wypadkach wykła­
dowcy nie przygotowują się 
należycie do seminariów, nie 
sporządzają konspektów, a 
nawet nie starają się przy- 

; swoić sobie zaleceń semina­
riów. Zdarza się też, że no­
tatki wykładowców były spo 
rządzane niedbale, a niektó­
re pojęcia były błędnie zano­
towane, jak to zdarzyło się 
w Sztumie.

BEZPOŚREDNIA POMOC 
OŚRODKÓW

Doświadczenie pierwszych 
zajęć w ośrodkach szkolenia 
partyjnego woj. gdańskiego 
wskazuje na szereg palących 
spraw, które należałoby prze 
analizować na posiedzeniach 
egzekutyw komitetów powia­
towych. Przede wszystkim 
zadaniem komitetów po­
wiatowych jest Z poczuciem 
większej odpowiedzialności 
za szkolenie zapewnić ucze­
stnictwo wszystkich wykła­
dowców na seminariach.

Do obowiązków wykładów 
ców należy przychodzenie na 
seminaria w ośrodkach szko­
lenia partyjnego rzetelnie 
przygotowanym, mając do­
kładnie opracowane kon­
spekty.

Ośrodki mogą ułatwić pra 
cę kierownikom seminariów 
w ich przygotowaniu się do 
prowadzenia zajęcia przez 
pomaganie im w opracowa­
niu konspektów, przedysku­
towanie zagadnień, które bę­
dą tematem seminarium.

Wielką pomocą w pracy z 
wykładowcami staną się in­
dywidualne konsultacje udzie 
lane przez ośrodki szkolenia 
partyjnego. Właśnie podczas 
indywidualnych konsultacji 
trzeba wyjaśniać wykładow­
com niezrozumiałe zagadnie­
nia i pomagać w metodycz­
nym opracowaniu zajęć szko 
leniowych przez udzielanie 
konkretnych wskazówek.

Poza tym przewiduje się 
odczyty z bieżącej tematyki 
szkolenia partyjnego, które 
ośrodki powinny systematycz 
nie organizować.

W celu upowszechnienia 
dobrych metod prowadzenia 
kursów, zadaniem ośrodków 
jest organizowanie narad wy 
kładowców dla wymiany do­
świadczeń oraz pokazowe za­
jęcia, które byłyby praktycz­
na formą instruowania wy­
kładowców o właściwych 
metodach prowadzenia za­
jęć.

K I N O  „ L E N I N G R A D “

lak jui informowaliśmy, rea-' 
lizując Zobowiązanie, podjęte 
dla uczczenia 36 rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji Październiko­
wej, załoga Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego oddala 
do użytku nowoczesne kino na 
Starym Mieście w Gdańsku, 
przy ul. Długiej. Uroczystość 
otwarcia kina „Leningrad“ od­
była się w dniu 3 listopada.

Kino „Leningrad“ pomieścić 
może podczas jednego seansu 
1300 widzów. A więc w ciągu 
jednego wieczoru może oglądać 
tu filmy ok. 4000 osób.

Na zdjęciu od lewej: balkon 
nowego kina. Na zdjęciu z pra 
wej strony — fronton budyn­
ku, utrzymany w stylu odbudo 
wanych kamieniczek gdańskich, 
ozdobionych przez znanych, na 
Wybrzeżu artystów-plastyków.

Foto Z. Kosycarz.

Dodatkowa produkcja z odpadów
-  poważny czynnik poprawy zaopatrzenia rynku

Coraz szerzej rozwija się inicjatywa tokarza B. Ja­
niszewskiego i ślusarza J. Bartkowiaka z Zakładów im. 
.1. Stalina w Poznaniu, którzy zapoczątkowali wykorzysta­
nie odpadów powstałych przy produkcji zasadniczej do 
wytwarzania szeregu asortymentów drobnej produkcji, 
przedmiotów codziennego użytku. Wprowadzanie tej pro­
dukcji kładzie kres marnotrawstwu odpadów, których 
drobna wytwórczość, przy obecnych możliwościach tech­
nicznych nie jest w stanie przerobić, a jednocześnie — 
co najważniejsze — wzrasta dzięki niej asortyment po­
szukiwanych na rynku towarów, lepsze jest zaopatrzenie 
ludzi pracy miast i wsi.

Z wczasów
na Węgrzech

Niedawno grupa robotni 
ków polskich wróciła z 
wczasów w Węgierskiej Re 
publice Ludowej. Wśród 
nich znajdował się również 
przodownik pracy z odlew 
ni Stoczni Gdańskiej, tow. 
Szczęśniak.

— Było nas 40 osób — 
opowiada tow. Szczęśniak. 
Przez kilka dni zwiedzaliś 
my stolicę Węgier i jej o- 
kolice. Byliśmy m. in. w 
wielkich zakładach im. 
Stalina, produkujących sa­
mochody i motocykle. Po­
zostałych 10 dni spędziliś­
my w miejscowości wcza­
sowej Poliateto. Korzysta­
jąc z pięknej pogody urzą­
dzaliśmy liczne wycieczki. 
Robotnicy węgierscy wszę 
dzie przyjmowali nas bar­
dzo serdecznie. Olśnieni by 
liśmy sukcesami węgier­
skich mas pracujących, któ 
re podobnie jak my, budu 
ją w swoim kraju ustrój 
socjalistyczny.

— Dwa tygodnie pobytu 
na Węgrzech długo pozo­
staną w naszej pamięci — 
kończy swe opowiadanie 
tow. Szczęśniak.

J. ścierko 
korespondent

Ta cenna inicjatywa klasy 
robotniczej jest wyrazem sta­
le rosnącego, gospodarskiego 
stosunku do naszego wspólne­
go dobra. Jest ona przejawem 
pogłębiania się spójni między 
miastem i wsią, gdyż załogi 
robotnicze przystępując do pro 
dukeji z odpadów, szczególny 
nacisk kładą na wyproduko­
wanie części zamiennych do 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
na dostarczenie wsi większej 
ilości sprzętu niezbędnego w 
gospodarstwie domowym, jak 
naczynia kuchenne, wiadra itp.

Produkcja z odpadów jest 
również poważnym krokiem do 
obniżki kosztów własnych 
przedsiębiorstwa, daje nowe 
źródła akumulacji.

Przystąpienie do produkcji 
dodatkowej stawia jednak 
przed kierownictwem zakładów 
i organizacjami partyjnymi no 
we, poważne zadania. Jest 
rzeczą konieczną ujęcie tego 
ruchu w zorganizowane ramy, 
stworzenie mu odpowiednich 
warunków technicznych. Dla 
każdego członka załogi winno 
stać się przy tym jasne i zro­
zumiale, że jest to droga 
szybszego i pełniejszego za­
spokojenia stale rosnących po 
trzeb społeczeństwa, że jest to 
droga wzrostu stopy życiowej 

. ludzi pracy.
Jako pierwsi na Wybrzeżu 

I przystąpili do uruchomienia 
¡produkcji dodatkowej stocz- 
| niowcy gdańscy. Załoga wy- 
| działu kadłubów Stoczni Gdań 
skiej przekazywała poprzednio 
poważne ilości wysokogatunko­
wych odpadów blach stalowych 
itp. na złom do przetopu. O- 
becnie po skontaktowaniu się 
z Grudziądzką Fabryką Ma- 
szvn_ Rolniczych, Stocznia 
Gdańska dostarczać będzie

tym zakładom cenne półfabry­
katy do maszyn i narzędzi roi 
niczych, wykonane z odpadów 
produkcji zasadniczej. Rozpo­
częto już produkcję piaskowni 
ków, kątowników, podkładek, 
nakrętek itp., uruchomiona zo­
stanie również produkcja pół­
fabrykatów, potrzebnych do 
piodukcji kombajnów.

Jak poważne są możliwości 
racjonalnego wykorzystania od 
padów dla dodatkowej produk­
cji świadczy m. in. pomysł stu­
dentów Politechniki Gdańskiej 
— Nakoniecznego, Klawisza, 
Kirkora, Gadkiewicza i Twar­
dowskiego. Przebywając na 
praktyce w Stoczni Gdańskiej, 
poddali oni mysi, aby w osło­
nach grzejników na statkach 
sztancować otwory nie w for­
mie krzyżyków, które szły na 
złom, lecz w formie półksięży­
ców, z czego po wywierceniu 
otworów uzyskuje się tak po- 
tizebne blaszki do butów.

Fabryka Gazomierzy w Tcze 
wie przystąpiła już do wypro­
dukowania z odpadów 200.000 
lichtarzyków do świeczek, z 
czego 50 tys. dostarczy już do 
15 listopada br. Poza tym bę­
dzie ona wytwarzała sprężyn­
ki do firanek.

Aby rozszerzyć produkcję do 
datkową i stworzyć warunki 
wykorzystania olbrzymich moż 
liwości, które posiadają w tej 
dziedzinie pozostałe zakłady 
przemysłu kluczowego Wybrze 
ża. Wydział Handlu Woj. R. N. 
i Komisja Planowania Gospo­
darczego przy WRN w Gdań­
sku zorganizowały naradę, w 
której wzięli udział przedstawi 
ciele zakładów przemysłowych 
I instytucji handlowych.

„Arged“, jako instytucja hur 
towa, zaopatrująca rynek, o- 
pracowała wykaz artykułów

Ha marginesie cewnej inwcstycli n o rtw e i

Sprawa nie tylko 10 robotników
W ostatnich tygodniach 

roku spodziewany jest wzmo 
żony eksport kopalniaków 
przez nasze porty. W związ­
ku z tym ukończenie budowy 
nowego składowiska na Na­
brzeżu Bytomskim portu 
gdańskiego — staje się pil­
ną potrzebą. Oddanie bo­
wiem do eksploatacji tego 
składowiska wyposażonego 
w dźwigi i kolejkę wąskoto­
rową umożliwi portowcom 
nie tylko przygotowanie za­
pasu drewna dla spodziewa­
nych statków, lecz także 
przyczyni się do wzrostu wy 
dajnoścl przeładunków drew 
na, w szczególności zaś ko­
palniaków.—Umożliwi to por­
towi wykonanie zadań przy 
dotychczasowym stanie za­
trudnienia w wydziale drzew 
nym. Nastąpić to może jed­
nak tylko pod tym warun­
kiem: że wykonawca, czyli 
Gdańskie Przemysłowe Zjed 
noczenie Budowlane, Zarzad 
Budowlany nr 5 — odblą 
składowisko na Nabrzeżu By 
lomrifSm do eksploatacji do 
dnia 30 listopada br.

Budowa, o której mowa, 
ma swoją tradycję — złą tra 
dycje. Rozpoczęta w kwiet­

niu br., mogła być ukończo­
na już w październiku br.. 
gdyby jej znaczenie docenił 
należycie wykonawca, tj. 
GPZB, na czele z inż. Ka- 
syną odpowiedzialnym za te 
roboty z ramienia przedsię­
biorstwa. Oczywiście GPZB 
miało też inne, być może je­
szcze pilniejsze roboty — z 
tym trzeba się zgodzić. Lecz 
historia budowy składowis­
ka na Nabrzeżu Bytomskim 
świadczy o czymś więcej niż 
tylko o przeciążeniu GPZB 
pracą. Świadczy ona wręcz 
o lekceważeniu niewielkiej 
wprawdzie lecz niezwykle 
ważnej z punktu widzenia 
gospodarki narodowej, inwe­
stycji. '

„Bardzo powolne tempo ro 
bót i brak ludzi“ — takie 
adnotacje w dzienniku budo­
wy powtarzają się wielokrot 
nie. Dość stwierdzić, że do 
dziś np. — a budowa znajdu 

je się przecież w końcowej 
fazie — inwestycja wykony­
wana. jest bez harmonogra­
mu i przy ciągle zmienianym 
kierownictwie. W lipcu. sier­
pniu i -wrześniu — GPZB 
przysyłało tu do roboty po 6 
robotników. Port pomagał

wykonawcom: przydzielał
swoich robotników, pożyczał 
ciągniki, starał się o tien i 
niektóre materiały. Szkoda 
tylko, że ta pomoc portu de- 
mobilizująco wpłynęła na to 
werzyszy z GPZB. Do dziś 
zdecydowanie nie zmienili 
oni swego stosunku do po­
trzeb portu.

Obecnie — mówiąc krótko 
— chodzi tylko o 10 robot­
ników (dziesięciu!), których 
brakuje do pełnego stanu za­
trudnienia na budowie, a 
których GPZB powinno wre 
szcie skompletować. Lada 
dzień bowiem port będzie 
musiał odwołać z budowy 
sztauerów, przychodzących 
dotychczas budowlanym z od 
sieczą.

Należy się ‘spodziewać, 
że tym razem GPZB po­
traktuje potrzeby portu 
z należytym zrozumieniem. 
Bo to, że od terminowego u- 
kończenia robót na Nabrze­
żu Bytomskim zależy wyko­
nanie planu eksportu drze­
wa, a zatem i wpływu de­
wiz do kraju — powinno 
być dla towarzyszy z GPZB 
zrozumiałe.

Z. B.

możliwych do uzyskania z od­
padów, a których brak odczu­
wa rynek. Są to m. in. zamki, 
blaszki do butów, haki, tłucz­
ki, wieszaki, beczułki, skrzynki 
do listów, krzesła gięte, ramy 
do luster itp.

Dyskusja wykazała, że moż­
liwości wyprodukowania tych 
towarów są duże. Np. stocznie 
mogą wytwarzać blaszki, rusz­
ty do pieców, kolanka do in­
stalacji, wieszaki, narożniki do 
okien itd. Przedstawiciel Stocz 
ni Północnej, wskazał na moż­
liwości przystąpienia w jego 
zakładzie do produkcji z odpa­
dów drzewnych niektórych 
części do wozów gospodar- 
skidi.

Stocznia Gdyńska może 
produkować z odpadów m. in. 
pogrzebacze, szufelki do węgla, 
drzwiczki kuchenne, skobelki; 
Zakiady Mechaniczne w Elblą­
gu mogą wytwarzać nierdzew­
ne- łyżki, widelce, noże, topor­
ki kuchenne itp.

Fabryka Mebli w Gośeicinie 
jest w stanie wyprodukować z 
odpadów w ciągu miesiąca 200 
desek do jarzyn i mięsa, 10 
tys. klamerek do bielizny, 200 
trzonków toczonych do narzę­
dzi itp.

Jednocześnie jednak odez­
wały się na naradzie głosy, 
świadczące o pewnej- niechęci, 
do przejścia na produkcję z od 
padów. Niechęć tę trzeba prze 
iamać, wskazując na wyolbrzy 
miony charakter trudności, na 
jakie ma napotykać zakład 
przystępując do tej produkcji.

I tak np- nie można pogo­
dzić się z argumentacją, że 
opracowanie dokumentacji tech 
nicznej dla tego rodzaju pro­
dukcji pochłonie wiele czasu, 
gdyż jest to w zasadzie pro­
dukcja mało skomplikowana, a 
poza tym można przecież u- 
zyskać gotową już dokumen­
tację z zakładów drobnej wy­
twórczości, wytwarzających te 
towary.

Trzeba - pamiętać także o 
tym, że dochód z produkcji u- 
bocznej zasila fundusz zakła­
dowy, daje więc bezpośrednia 
korzyści załodze. Tak np. 
załoga Zakładów Wyrobów 
Metalowych w Kielcach 
powiększyła w br. swój 
fundusz zakładowy o 6 
milionów złotych, uzyskanych 
przez produkowanie z odpadów 
— patelni, menażek, szufelek 
do węgla, motyk, okuć do o- 
kien itp.

Rozwój produkcji z odpadów 
w zakładach przemysłu kiuczo 
wego zależy poważnie od po- 

i stawy kierownictwa tych zakła 
dów i instytueji handlowych 
na Wybrzeżu. O tym jednak, 
że problem ten nie wszędzie 
jeszcze jest w pełni doceniony 
świadczy m. in. fakt nieobec­
ności na naradzie zaproszo­
nych przedstawicieli Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzew­
nego, stoczni remontowych z 
Gdańska i Gdyni oraz kilku in­
nych poważnych zakładów pra 
cy. A szkoda, bo np. kierow­
nictwo Centrali Handlowej 
Przemysłu Drzewnego dowie­
działoby się tu z „pierwszej 
ręki“, że szereg wyrobów prze 
myslu drzewnego, które jako 
deficytowe, Centrala sprowa­
dza z iiyiych województw, 
Stocznia Północna jest w sta­
nie wykonywać z odpadów 
swej produkcji kluczowej.

Możliwości są duże, a pełne 
ich wykorzystanie — to bojowe 
zadanie załóg robotniczych na 
szych kluczowych zakładów.



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
Nr. 267 2191)

Zdobyli punkty 
dla Polski

G R ZEL A K

K R A W C ZY K

Nawy rekord

okresu gdańskiego
w sztafecie 4 X 800 m

Kreft, Piasecki 
i Brzóska
zw yciężają  

w  jesiennym  biegu 

naprzeła;

Największe zainteresowa­
nie wzbudził bieg na dystan 
sie 3.000 m., w którym u- 
dział wzięli czołowi długody 
stansowcy OWKS Bydgoszcz 
Kreft i Smierzchalski. Zwy 
ciężył Kreft, który dystans 
przebiegł w czasie 9:23,2.

Na dystansie 1.000 m. ju­
niorów, triumfował Piasec­
ki (Budowlani) w czasie 
2:53,4, 2) Dąbrowski (Start)

W biegu na dystansie 500 
m. zwyciężyła Brzóska 
(AZS) w czasie 1:34,7 

* * *
Z okazji Międzynarodowe 

go Tygodnia Studentów, na 
stadionie Unii odbyły się za 
wody lekkoatletyczne WSE 
i Politechniki Gdańskiej. Z 
uzyskanych wyników, na u- 
wagę zasługuje nowy rekord 
okręgu w sztafecie 4 X 800 
metrów.

Zespół AZS w składzie 
Knabe I, Rudnicki, Lisow­
ski, Musiał uzyskał czas 
8:23,2, bijąc dotychczasowy 
rekord Spójni Starogard

Trzecie zurycięstujo p ilkar/y  radzieckich ui Polsce

Spartak - Unia 4:2 0:0)
widzów oglądało 

z kolei zwycięstwo
50 tys 

trzecie
mistrza ZSRR — Spartaka 
w Polsce. Tym razem Spar­
tak pokonał mistrza Polski 
Unię Chorzów 4:2 (1:0).

SPARTAK: Pirajew, Tisz- 
czenko, Baszaszkin, Siedow, 
Timakow, Nietto, Tatuszin, 
Paramonow, Simonian, De- 
mentiew, Iljin.

UNIA: Wyrobek (Bregu- 
la), Gebur, Barfyla, Bomba, 
Suszczyk, Wieczorek, Mate­
ja, Pohl, Cieślik, Alszer, 
Breiter (Pieda), Pala (Mate­
ja).

Bramki zdobyli dla Spar­
taka: 42 min. — Paramonow, 
51 min. Iljin, 52 min. Iljin, 
85 min. Dementiew.

Dla Unii: 48 min. Alszer, 
78 min. Alszer,

Sędziował Dorogy 
gry).

* * *
Spotkanie można podzielić 

na dwa okresy. W pierw­
szym, za wyjątkiem 10 min. 
na boisku niepodzielnie pa­
nowali goście. Zepchnęli oni

Grę rozpoczął Spartak z główką zdobywa wyrównu- Breguły, wywołuje mepoko, 
wiatrem. Natychmiastowy jącą bramkę. W dwie mmu- na wdowm. Jednak atak

(Wę- kontratak Unii przynosi ty potem piłkę przejmuje Ii- Unii rozgrywa się i Unie
Jej rzut rożny. Spartak ata- jin i zdobywa drugą bramkę zdobywa lekką» przewagę 
kujeTednak w dalszym cią- dla Spartaka. W następne: W 33 mm. za ręk ę  na
gu i gorący moment wyjaś- minucie gry, ten sam zawód polu karnym  Alszer zdoby 
nia dopiero Wyrobek, wybie nik zdobywa trzecią bramkę wa drugą bramkę dla dru-
aiac Diłke snod nóg Simo- dla gości. Wydaje się, ze zy.ny polskiej. W 40 min.

— Unia przegra wysoko, tym Bartyla dotyka piłkę ręką a
bardziej, że każda interwen Dementiew ustala wynik 
cja rezerwowego bramkarza spotkania na 4:2.

r
niana a następnie Demen- 
tiewa. W 12 1 17 minucie

„  , . , . Wyrobek w pięknym styluUnię do defensywy, w czym rJ uje Unlą przed utratą
pomogła im słaba gra ataku . Tp. t , 9 minuta ery

Falska
przegrywa z  Rumunią 

w piłce nożnej juniorów
Rozegrany w niedzielę 

w Bukareszcie międzypań 
stwowy mecz piłkarski ju 
niorów Rumunii i Polski 
zakończył się zwycięstwem 
drużyny rumuńskiej 1:0 
( 1 : 0) .

Zwycięską bramkę zdo­
był w 25 min. Joridescu. 
Juniorzy polscy zaskocze­
ni zostali szybką i twardą 
grą swoich przeciwników, 
jednak prowadzili otwartą 
i wyrównaną grę. Jako ca 
łość zespół polski zapre­
zentował się dobrze, wal­
cząc ambitnie z silniej­
szym fizycznie przeciwni­
kiem. Na najlepsze noty 
zasłużyli Ciupa, Wlazło, 
Kohut i Kempny.

Zawody oglądało 20 tys^ 
widzów. Sędziował Bałatin 
(ZSRR).

Niesłuszna porażka polskich bokserów w He sinnaci
Polska-Fin landia  8:12

Rozegrany w Helsinkach międzynarodowy mecz szej, piórkowej i lekkiej, któ 
bokserski Polska — Finlandia zakończył się niespodzie- re wyraźnie krzywdzą Po- 
wanym zwycięstwem Finów 12:8.
WYNIKI: w wadze muszej ski pokonał Koutulę, w 

Kukier przegrał z Luukone średniej Piórkowski poko- 
nem, w koguciej Brychlik nał Mankonena, w półcięż- 
przegrał z Hamalainenem, kiej Grzelak zwyciężył Ma- 
w piórkowej Kruża przegrał ninena, w ciężkiej Gościań-
z Rautniainenem, w lekkiej 
Antkiewicz został pokonany 
przez Niniyuori, w lekkopół 
średniej Ponanta przegrał z 
Lehteya, w półśredniej Kraw 
czyk zwyciężył Boestrema,

ski przegrał przez tko w III 
rundzie z Koski.

Wynik meczu nie odpowia 
da temu co się działo na 
ringu. Poważne zastrzeżenia 
budzą bowiem werdykty sę-

w lekkośredniej Pietrzyków dziowskie w wagach: mu-

Cenne zwycięstwo bokserów gdyńsk eh

Kilejarz PLO-Włókniarz Łódź 10:8

laków.

W sali Klubu Robotniczego ZPGG w Gdyni, roze­
grane zostało towarzyskie spotkanie pięściarskie pomię­
dzy przodownikiem II grupy II Ligi WŁÓKNIARZEM 
(Łódź) a Ii-ligowym KOLEJARZEM PLO. Zwycięstwo 
odnieśli pięściarze Kolejarza 10:8.
Na.il.epszą w a lk ę  d n ia  s to czy ł W y n ik i te c h n ic z n e  (zaw odn icy  

B o e tc h e r  (K o le ja rz ) w y g ry w a ją c  PL O  na  p ie rw szy m  m ie js c a ) : 
w y so k o  z  b a rd z o  w y trz y m a ły m  P ta k  p rz e g ra ł  z A n ie la k iem , P o - 
L e w a n d o w sk im . W  w a d ze  c ięż- b ło c k i z o s ta ł zd y sk w a lif ik o w a n y  
k ie j  n ie sp o d z ie w a n e , lecz  w  p e ł-  w  d ru g ie j  ru n d z ie  za  u n ik a n ie  
n i  z as łu żo n e , w y so k ie  zw y c ię - w a lk i z  K a rg e re m , L eb ied z iń sk i 
s tw o  o d n ió s ł S z y m a ń sk i n a d  p o k o n a ł S z a liń sk ieg o , B o e tc h e r  |
J a sk ó łą .

Szachowe mistrzostwa
Polski

W c zw a rte j  ru n d z ie  szach o ­
w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i u z y sk a ­
n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:  

S z y m a ń sk i w y g ra ł  z G a d a liń -  
sk im . Ś liw a  z D w o rz y ń sk im , 
Z ie m b iń s k i z G rąb c ze w sk im , 
B rz ó zk a  z W itk o w sk im , Sza- 
p ie l z K w ile ck im . P a r t i a  P la ­
t e r  — K w ap isz  z a k o ń c z y ła  s ię  
re m ise m . P o z o s ta łe  p a r t ie  o d ­
łożono.

w y so k o  w y p u n k to w a ł L e w a n ­
d o w sk ieg o , N o w ack i w y g ra ł 
p rz e z  d y s k w a lif ik a c ję  w  d ru g ie j 
ru n d z ie  K a w c z y ń sk ieg o  za u d e ­
rz e n ie  p o n iż e j p a sa , K a ta  w y ­
g ra ł  g ło sam i 2:1 z G u z iń sk im , 
S ta  Ilk o w sk i z o s ta ł ju ż  w  p ie rw ­
szej ru n d z ie  o d e s ła n y  p rz e z  sę ­
dz iego  d o  ro g u  z p o w o d u  zb y t 
ra ż ąc e j p rz e w ag i S te fa n ia k a , w  
p ó łc ię żk ie j P ta s z y ń s k i p rz e g ra ł  
p rz e z  d y s k w a lif ik a c ję  w  trz e c ie j 
r .  z W alaszczy k iem . D o ch w ili 
d y s k w a lif ik a c ji  P ta szy ń sk ie g o  
o b a j z aw o d n ic y  o trz y m a li po 
d w a  n a p o m n ie n ia  za n ie c z y s tą  
w a lk ę . W w a d ze  c ię żk ie j S zy ­
m a ń sk i w y so k o  w y p u n k to w a ł 
ru ty n o w a n e g o  J a s k ó łę .

0 rekordów PoIski 
plonem zawodów 

z  reprezentantami ZSR R
W Chorzowie rozegrano 

zawody w podnoszeniu cię 
żarów między reprezenta­
cjami związków zawodo­
wych ZSRR i polskich 
zrzeszeń związkowych. Zde 
cydowane zwycięstwo od­
nieśli sztangiści radzieccy 
uzyskując łącznie 2.492,5 
kg, podczas gdy drużyna 
polska uzyskała 1.840 kg.

W czasie zawodów sztan 
giści polscy pobili 5 rekor­
dów krajowych, a repre­
zentanci ZSRR — 1 rekord 
związków zawodowych. 
Trzy rekordy Polski poprą 
wił w wadze koguciej Pe- 
trak. Uzyskał on w trój­
boju 265 kg, w rwaniu 83,2 
kg i w podrzucie 105,7 kg. 
Dwa rekordy Polski pobił 
Fus w wadze lekkiej uzy­
skując w trójboju 307,5 kg 
i w rwaniu 97,7 kg.

Nowy rekord związków 
zawodowych ZSRR ustano 
wil Korneluk uzyskując w 
trójboju w wadze piórko­
wej 317,5 kg.

W czasie pokazu podno­
szenia ciężarów, zorgani­
zowanego dla budowni­
czych Nowej Huty, zawód 
nik OWKS Bydgoszcz — 
Beck ustanowił nowy re­
kord Polski w wadze pół­
ciężkiej uzyskując w wy­
ciskaniu 102,7 kg.

pomogła
drużyny polskiej. W tych 
warunkach ciężar walki spo 
czywał na obronie, w której 
wielką formą błysnęli Barty 
la i Wyrobek. W tym okre­
sie gry, akcje Spartaka by- A1gZerł 
ły płynne, zawodnicy lepiej 
wychodzili na pozycje, zade 
monstrowali doskonałą kon­
dycję 1 nadawali ton grze.

Po przerwie, po zejściu z 
boiska Breitera i Pohla, 
atak Unii znacznie się po­
prawił, i zespół poiski uzy­
skał nieznaczną przewagę.
Nie potrafił on jednak jej 
wyzyskać.

Spartak był drużyną doj­
rzalszą, operującą większym 
arsenałem środków, bardziej 
rozumiejącą się i zgraną W 
drużynie mistrza ZSRR wy­
różnili się szczególnie: lewo 
skrzydłowy Iljin, pomocnik 
Nietto, bramkarz Pirajew i 
lewy łącznik Dementiew.

W drużynie Unii na naj­
lepszą notę zasłużyli Barty­
la, Gebur, Bomba, Alszer,
Cieślik i Mateja, oraz fan­
tastycznie broniący w pierw 
szej połowie gry (do chwili 
kontuzji), Wyrobek.

Po uroczystości powitania, 
w której przemawiali wice­
przewodniczący GKKF tow.
Procek i kierownik zespołu 
radzieckiego Pinajczew, ode 
grano hymny państwowe.

bramki. Jest 42 minuta gry 
— z zamieszania podbram­
kowego, prawoskrzydłowy 
Paramonow zdobywa pierw­
szą bramkę dla Spartaka.

Po przerwie już w .4 min. 
po rzucie rożnym'

AZS -  AWF
m istrzem  Polski 
w piłce ręczne) 

kobiet
Tytuł mistrza Poiski w 

piłce ręcznej kobiet zdoby 
ła drużyna AZS - AWF 
(Warszawa), która w tego­
rocznych rozgrywkach nie 
doznała ani Jednej po­
rażki.

Na zdjęciu fragment spotka­
nia SPARTAK — ŚLĄSK.

Porażką zakończyli gdańscy Budowlani 

rozgrywki w I lidze piłkarskiej

Budowlani GdańsK-Opiwo Bytom 0:2 (0:1)
Budowlani r a z  jeszcze z a -  B U D O W L A N I: G ro n o w sk i,

wiedli swoich sympatyków. W S * WcZu Kamzela’ KuSZ’

Włókniarz — 
Stal Poznań 1;0 
w (toke n na trawie 
o mistrzostwo Polski
Drużyna hokeja na trawie 

gdańskiego Włókniarza od­
niosła w dniu wczorajszy-»! 
jeszcze jeden sukces w roz­
grywkach o mistrzostwo Poi 
ski, zwyciężając na swoim 
boisku silny zespól poznań­
skiej Stali 1:0 (1:0).

P iłk a rze  ręczni 
Gwardii Gdańsk  

przegryw ają  

z Budowlanymi Opole 7:11
N a s ta d io n ie  p rz y  u l. E lb lą sk ie j 

w  G d a ń sk u  o d b y ł s ię  w  n ie d z ie ­
lę  k o le jn y  m ecz  o m is trz o s tw o  
P o lsk i w  p iłc e  rę c z n e j,  p o m ię ­
dzy  g d a ń sk ą  G w ard ią  a  B u d o w ­
la n y m i O pole . I  ty m  ra z em  n ie  
p o w io d ło  siłę d ru ż y n ie  g d a ń sk ie j, 
k tó r a  u le g ła  szy b sze j i lep ie j 
z g ra n e j d ru ż y n ie  B u d o w lan y c h  
w  s to s u n k u  7:11 (3:5).

M iksa . C zu b a ła , G ro n o w sk i, K o ­
k o t, G oździk , B a ra n , N ow ick i.

B ra m k i zd o b y ł T ram p isz  w  25 
i 78 m in u c ie  g ry .

W y ró żn ili s ie  z O g n iw a : W iś­
n ie w sk i, T ram p isz , K a u d e r  1 L e- 
lo n e k  z B u d o w lan y c h : C zu b a ­
ła , K o k o t i K u p cew icz .

S ęd z io w ał b a rd z o  d o b rz e  S p e r ­
lin g . z  Ł odzi.

Jesjcze jedna porażka 
koszykarsK Spójni

W sali T e c h n ik u m  W y ch o w an ia  
F izy czn eg o  w e  W rzeszczu  o dby ło  
s ię  sp o tk a n ie  w  k o szy k ó w c e  k o ­
b ie t  o m is trz o s tw o  k la sy  p a ń ­
s tw o w e j, p o m ięd zy  zesp o łam i 
OW KS K R A K Ó W  1 S P Ó JN IĄ  
G D A Ń SK . P o  g rz e  s to ją c e j  n a  
p rz e c ię tn y m  p o z io m ie  z d ec y d o ­
w a n e  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł OW KS 
K ra k ó w  48:37 (19:19).

W p ie rw sze j p o ło w ie  g ra  b y ła  
w y ró w n a n a . D z ięk i lep sze j te c h ­
n ic e , w  d ru g ie j  p o ło w ie  g ry  ze­
sp ó ł O W K S -u  p rz e ją ł  c a łk o w ic ie  
in ic ja ty w ę . G d a ń sz c za n k i z a g ra ­
ły  s łab o  i  z a p rz e p a śc iły  sze re g  
o k a z j i do  u z y sk a n ia  zw y c ię s tw a . 

- - W  z esp o le  k ra k o w s k im  w y ró ż -
skiej, muszą radykalnie od- j n i ł y  Się: B u lż a n k a  o ra z  D u d ek , 
młodzie drużynę I CO naj- w  S p ó jn i: Ł a w ry n o w icz .

- - - - -  P u n k ty  d la  O W K S -u  zd o b y ły

ciągu 90 min. gry nie potra­
fili oni ani razu zagrozić sku­
tecznie bramkarzowi gości i 
grając przeciwko przeciwniko­
wi, który nie wysilał się zbyt­
nio, zeszli z boiska pokonani 
w stosunku 0:2 (0:1).

Wynik ten odzwierciedla "u- 
miejętności i poziom obydwu 
zespołów. Ogniwo, które przed 
dwoma laty stało na skraju 
spadku z Ligi, potrafiło wy­
chować odpowiednią ilość mło­
dych utalentowanych zawodni­
ków i dziś zbiera owoce swojej 
słusznej i mądrej polityki. Bu­
dowlani, których skład od sze­
regu już lat nie ulega prawie 
żadnej zmianie, grają tak, jak 
im na to pozwalają lata i..- 
kwalifikacje.

Dlatego też, po ostatnim 
występie tej drużyny w I 
Lidze, z obawą ł troską pa­
trzymy na jej szanse w II 
Lidze. Jeżeli Budowlani 
chcą walczyć o powrót do 
najwyższej klasy piłkar-

T E A T R Y
T e a tr  W ie lk i w  G d a ń sk u  —

,,H a lk a " , godz. 19.
T e a tr  D ra m a ty c zn y  w G d y n i — 

n ie c zy n n y .
T e a tr  K a m e ra ln y  w Sopocie  —

n ie c zy n n y .

K I N A

R A D I O

G D  A N S K
L e n in g ra d “  -  „ A d m ira ł Usza- 

k o w “ , godz. 16, 18 i  20.
„Z M P -o w iec“  w e  W rzeszczu -  

„ R e w iz o r“ , godz. 16, 18 i 20.
„ B a jk a “  w e  W rzeszczu  — ,.S ta ­

te k  p u ła p k a “ , godz. 16, 18 
i  20.

„i M aja“  w N ow ym  P o rc ie  -  
„ T a je m n ic za  w y s p a “ , godz. 
17 4 19.

„ D e lf in “  w  O liw ie  — „O 6 w ie ­
czo rem  po w o jn ie “ , godz. 16, 
13 i 20.*« .

G D Y N I A
„ A tla n t ic “  — „ A n to n i Iw an o - 

w icz  g ń iew a  s ię " , godz. 15.30,
17 30 i  19.30.

„ G o p la n a "  — „15-le tn t k a p i ta n " ,  
godz. 16, 18 i 20.

„ W a rsz aw a “  — „C z ło w iek  z k a ­
ra b in e m “ , godz. 16, 18 i  20.

„ P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — „Ż y c ie  
d la n a u k i" ,  godz. 18 i 20.

„ F a la “  na  G ra b ó w k u  — „ Z a k lę ta  
n a rz e c z o n a “ , godz. 18 i 20.

„ N e p tu n “  w O rło w ie  — „ A lek ­
s a n d e r  N e w sk i" , godz. 18 1 20.

S O P O T
„ B a łty k “  — „ A re n a  ś m ia ły c h " , 

godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
„ P o lo n ia “  — „ C y rk "  godz. 16,

18 i  20.

N a jc iek a w sz e  a u d y c je  
n a  d z ień  9 b m .

11.57 — S y g n a ł czasu . 12.15 — 
M u zy k a  lu d o w a  ró ż n y c h  n a ro ­
dów . 12.45 — A u d y c ja  d la  w si.
— 13.40 — U tw o ry  sk rzy p co w e .
— 14.10 — D la  k la s  III — IV
s łu ch o w isk o . 15.10 — D la  w y c h o ­
w a w c z y ń  p rz e d sz k o li — p o g a ­
d a n k a . 15.15 — F o r te p ia n o w e  u -  
tw o ry  S e rg iu sz a  P ro k o f ie w a , g ra  
A n d rz e j C za jk o w sk i. 15.30 —
D la dz iec i s łu ch o w isk o . 18.30 — 
O d p o w ied zi fa li  49. 19.30 — M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o śc i.  20.00 — A u­
d y c ja  l i te ra c k a .  21.50 — „Z  ży ­
c ia  Z S R R ". 22.20 — M a u ry c y  R a ­
v e l: „D zieck o  1 c z a ry "  — o p e ra .

P ro g ra m  lo k a ln y . 6.16 — „Z  k aż  
d y m  d n ie m " . 6.20 — A k tu a ln o śc i 
ze  w si. 8.25 — C. d. m u z y k i z 
G d a ń sk a . 16.21 — W ry tm ie  w a l­
ca. 16.40 — N o ta tn ik  k u l tu r a ln y .  
17.25 — A ud . s ło w n o  - m u z y c zn a  
(w ie rsze  M ajak o w sk ieg o ). 17.3«
— R ep o r ta ż  z p o rtu .

|  T czew sk ie  Z a k ła d y  T e re n u - * 
i  w eg o  P rz e m y s łu  M ate ria łó w  j  
J  B u d o w lan y c h  w  T czew ie, * 
t  u l. P o d g ó rn a  n r  Ż2, k u p lą  }

i n a ty c h m ia s t  {

S I L N I K  j
I  ̂ do  s a m o c h o d u  m a rk i  „M er- |  
I t  c ed e s -B en z “ 230. R e f le k tu je -  $ 
! |  m y  n a  s i ln ik  w  s ta n ie  b a r -  % 

|  dzo d o b ry m . Z g ło szen ia  k ie -  |  
♦ ro w a ć  po d  a d re s  ja k  w y ż e j. ♦ 

2008-K ♦

ważniejsze, podnieść jej po­
ziom.

W n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  d r u ­
ż y n y  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją c y c h  
sk ła d a c h :

O G N IW O : S k ro m n y , O le jn i­
czak , L e lo n e k , C ich o ń , N a rlo ch , 
W id aw sk i, W iśn iew sk i, T ram p isz , 
K a u d e r .  W ięcek . S z a rz y ń sk i.

B u lż a n k a  14, K o sib a  12, D u d ek  
9. D ro zd o w sk a  i S zo s tak  po 5. 
C zo p k ó w n a  2 i K o s ian k a  1.

D la  S p ó jn i : Ł a w ry n o w ic z  14. 
E d e lm a n  7, W ilsk a  6, M igu ła  4, 
K o z ik o w sk a  3, M ark o w sk a  2 i 
T o n k o  1.

S ęd z io w ali K a m iń sk i i  F ry -  
m a rk  z  T o ru n ia .

Przed Krajową Naradą Aktywu Sportowego Z M P

0 aktywny udział organizacji ZMP województwa gdańskiego w sporcie

-*■ PRACOWNICY POSZUKIWANI ★
............................................................ m m iii.....mmmm......m im m m im .....

Kierownika księgowości, st. likwidatora oraz referenta 
do działu rozliczeń poszukuje od zaraz Wojewódzkie Biuro 
Projektów w Gdańsku. Zgłoszenia osobiste i pisemne 
pracowników z odpowiednią praktyką przyjmuje WBP, 
Dział Kadr, Gdańsk-Wrzeszcz, plac Wybickiego nr 2.

_____ 2009-K
GL księgowego ze znajomością księgowości przemysłowej 
RPK zaangażujemy natychmiast. Mieszkanie na miejscu, 
działka robotnicza. Warunki płacy'do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenie: Pomorskie Zakłady Przemysłu Drożdżo­
wego w Maszewie k. Lęborka. 2004-K

N IEDŁUGI okres dzieli nas od 
Krajowej Narady Aktywu 

ZMP, poświęconej sprawie kultury 
fizycznej i przysposobienia wojsko­
wego, na której skupia się dziś uwa­
ga organizacji ZMP, działaczy spor­
towych i zawodników.

K a z i m i e r z  k u s i a k
w icep rzew od n iczący  Z W  Z M P  w G d a ń sk u

dzieży przynosi często szkody i jest W tym celu właśnie — aby doko- 
poważnym powodem słabej i nie za- nać oceny i zwrotu w tej dziedzinie 

Kultura fizyczna i przysposobienie dowalającej pracy polityczno-wycho- pracy ZMP, organizowana jest przez 
wojskowe, to ważna dziedzina pracy wawczej ZMP wśród młodzieży. Zarząd Główny Krajowa Narada

ł koła ZMP na wsi, które nie 
okazałoby pomocy LZS-owi. Do rad 
LZS-ów powinni wejść najlepsi ZMP- 
owcy, oddani i chętni do pracy, re­
prezentujący interesy całej młodzie- 

. . . żv wiejskiej. Dlatego też, przed ze-pił masowy udział ZMP-owcow i me- b; j kJót sport0wych i LZS-ów 
zorganizowanej młodzieży życiu _  sprawy te wHspó|nie’ z Radą Koła

Związku Młodzieży Polskiej. Poważ­
ne i ogromne zadania w tej dziedzi­
nie stawia przed ZMP — Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza.

. . . . . .  . Aktywu ZMP.Aby rozszerzyć i podnieść na wyz- , , . . ,
szy poziom pracę polityczno-wycho-’ rzeczą jasną, ze o przełomie
wawczą wśród młodzieży organiza

„Młodzież ZMP-oioska — czy 
tamy w uchwale Biura Poli­
tycznego KC PZPR z września 
1949 roku — winna stać się 
aktywem ruchu sportowego, 
winna szerzyć młodzieńczy en­
tuzjazm i przodowcć w walce 
o upowszechnienie kultury fi­
zycznej i jej 
oblicza",

cje ZMP muszą zrozumieć, że ko­
nieczne jest szersze niż dotychczas 
uwzględnianie zagadnień kultury 
fizycznej, sportu i turystyki. — „Sta 
łą troską organizacji ZMP — czy­
tamy w uchwale XII Plenum — win 
no być organizowanie rozrywek i 
wypoczynku młodzieży, rozwijanie 
pracv sportowej i kulturalno-artys- 

'ideologićznegó ‘^znej, przenikniętych 7.MP-owską 
atmosferą wychowawczą Rozwija-

tej dziedzinie pracy ZMP nie za­
decyduje samo odbycie narady. Wie-

Sportowego winny być przedyskuto­
wane na Zarządach ZMP.

Szczególnie ważne 'zadania spoczy 
wają na kolach ZMP w realizacji 
Uchwały Plenum ZG ZMP o objęciu

sportowym I turystycznym. Chcemy 
również wzmocnić ptacę polityczno- 
wychowawczą ZMP w organizacjach 
sportowych, turystycznych i obron­
nych.

W tym celu wszystkie zarządy po- przez ZMP szefostwa nad Wojskami 
le zależy od tego, w jakim stopniu wiatowe, miejskie, dzielnicowe, gmin Lotniczymi — w zakresie populary- 
rozwinięta zostanie praca przygoto- ne, zakładowe, szkolne i uczelniane zowania wśród młodzieży naszego 
wawcza przed'naradą — którą na- winny skierować swoje wysiłki na lotnictwa. Zadaniem Zarządów Kół 
leży objąć wszystkie Zarządy i koła stałą, codzienną pomoc kołom ZMP. ZMP jest wyjść naprzeciw dążeniom 
ZMP, cały aktyw ZMP, a także ak- Od pracy kół ZMP — podstawowych młodzieży i pomagać jej w pozna- 
tyw i członków organizacji sporto- ogniw związku, od aktywności wszys waniu problemmatyki lotnictwa, 
wych, turystycznych i obronnych. tkich ZMP-owców, zależy właściwa przez organizowanie kursów i opie- 

Dlatego stoi obecnie zadanie po- realizacja zadań stojących przed kowanie się modei-irnianii. 
prawienia pracy ZMP w dziedzinie ZMP. _ Z problematyką narady wychodzi-
kultury fizycznej i przysposobienia Żywy udział, powinny brać koła i my do całej młodzieży —^rozwijamya m u / a i c i  «1 n  j u i i i ł t a n c Ł i j  1 \  ̂  Ł- »• I J J  n u u u i  j  j  - r  j  r ----------- .  J  1 . -  ,  1 J

nie wśród członków ZMP i młodzie- wojskowego, poważnego ożywienia Zarządy ZMP w opracowaniu spo- w tym celu przed naradą szeroką 
żv niezoreanizowanet sportu i turys- te; pracy jeszcze przed naradą — w rządzanych w tym r ł̂ai planów roz- dyskusję, która pomoże w pracy.
. ®. j r , , . . . .  i i i . u  n __u  ___« «  ^̂ .1» 10^/1 ( ~ U f * n r v r t r  K-tr i o Iz n o K 7 o rc 7 Q  r ZCSZ6 3K"

turystów.j g . 5ggE w a s  a r r s a s s r w s s  ^  « s n a s *  «  <* w . a M & i u *  « f e »
nf realizowane. Praca w dziedzinie wania odważnej, zdrowej i sprawnej spółdzielniach produkcyjnych, groma- Jest to doskonała okazja, by koło tywu ZMP. sportowców,
kultury fizycznej i przysposobienia młodzieży, gotowej do coraz wydaj- dacią szkołach i uczelniach. Chodzi zMP zacieśniło współdziałanie z ko- członków LP2, wypowiedziały się na
» 0& , ' K " » ł V » S ? : PS n .,db .. niejszej p r.tj « . ' » » )  Ojczyzn,. .  każde kolo ZMP -  cal, na- U S t
na przez instancie i organizacje do obrony jej granic przed imperia- sza gdańska organizacja, powitała sportu wszystkich /.MP-owcow. U 
ZMP. Często spotykamy się nawet listyczną napaścią. Rozwijanie pra- naradę konkretnymi wynikami, osiąg becnie odbywa się kampania  ̂ spra-
z przejawami jej lekceważenia. Nie- cy sportowej ! turystycznej, to wyj- niętymł w okresie przygotowawczym wozdawczo-wyborcza
odpowiedni stosunek do tak niezwyk ście naprzeciw dążeniom i potrze- dc_narady. Zespołach
!e żywotnych problemów życia mło- hem młodzieży. Chcemy, by w tym okresie nastą- być

w
Sportowych, 

takiego Zarządu

wości, by zgłaszano wnioski i poru­
szano sprawy, którymi narada winna 

Ludowych się zająć, by polepszyć pracę ZMP 
Nie może w wychowaniu fizycznym, sporcie i 
Gminnego turystyce.

Lekarza weterynarii zatrudni od zaraz Zespół Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych Kwidzyn w Kwidzynie, Okręg
G d a ń s k . _______________________ 20ł7~K:
Inżyniera lub technika-mechanika na stanowisko kier. 
działu starszego mechanika poszukuje od dnia 15 listopa­
da 53 r. Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Odpad­
ków Zwierzęcych i Roślinnych, Gdańsk, ul. Toruńska lOb. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje zastępca dy­
rektora. 2058-K

! R I P  » Ś N I E Ż K A «
PRALNIA CHEMICZNA I FARBIARNIA

i Zarząd w Sopocie, ul. Stalina 783 — teł. 525-64 
|  wykonuje
t  dla świata pracy oraz instytucji państwowych
i  i uspołecznionych,
i  pranie wszelkiej bielizny domowej i gospodarczej,
|  pranie i czyszczenie chemiczne

wszelkiego rodzaju garderoby,
|  pranie i czyszczenie chemiczne

watówek, kożuchów i futer, 
apreturę wszelkiego rodzaju tkanin, 
wszelkie naprawy podniszczonej bielizny, garderoby 

oraz odzieży ochronnej.
Zlecenia ekspresowe wykonywane są w ciągu 3 dni. 

Cenniki w zakresie powyższych usług znajdują 
|  się we wszystkich niżej wymienionych punktach

przyjęć: £
i PUNKTY PRZYJĘĆ RSP „ŚNIEŻKA":
I Gdańsk: ul! Zakopiańska 54, tel. 350-69
t Wrzeszcz: ul. Grunwaldzka 42, tel. 420-7f
I ,y ul. Kilińskiego 21 Ź
|  „ ul. Kochanowskiego 76

!* „ ul. Srebrniki.]., tel. 422-49
Oliwa: ul. Gruwaldzka 517, tel. 526-07 
Sopot: ul. Stalina 783, tel. 523-09 

|  „ ul. Okrzei 8/10, tel. 515-07.
|  Punkty przyjęć czynne są w godz. 10—18 bez przerwy, 
i 2061-K
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